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Redakcja i administracja „ow. Rurjer: 
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Łódzkiego! mieści 
Zachodniej Ne 87. 


interesowani do redakcji, zgłaszać się mogą 
9d 12 do 8'po południu i od 6 do 7 więcz. 
Administracja otwarta od 8 rano do 7 wiecz. 


Adres telegraficzny „Łódź Kurjer* 


Cena 3 kop. Na stacjach kolejowych 5 kop. 


NOWY 


Zmiana adresu 20 kop. 


i Czwartek, dnia 7 maja 1914 r. 


Prenumerata w Łodzi wynosi rocznie rb. 6, 
półrocznie rb. 8, miesięcznie kop. 50. 


Za odnoszenie do domu lub przesyłkę pocz- 
tową dolicza się 20 kop. 


Za przesyłkę zagranicę dolicza się 60 k. miesięcznie | 
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Cena 
wiersz lub 


miesięcznie. 10 kop., 


| 
Telefon Nė 253. | 
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l-sza strona 50 kop. za 
nadesłane 50 kop., 


ogłoszeń: 
jego miejsce, 


nekrologi i reklamy 15 kop:, ogłoszenia zwyczajne 
Drobne ogłoszenia fla kop. 

Ogłoszenia zamiejscowe: 
kop, reklamy po 20 kop., zwycz. 12 k. za wiersz 
lub jego miejsce, w tekście 75 kop. 


za wyraz 
I strona 50 


Rękopisów nadesłanych redakcja nie zwraca, za artykuły nieoznaczone z góry ceną, hodoraciów administracia wypłacać nie będzie. 
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Agentury: w Łodzi Biuro ogłoszeń „Promień*, Piotrkowska 81; w Pabjanicach A. Wadzyński, Zamkowa 28; w Zgierzu: Nowy Rynek, kiosk Aleksandra Lacha 


WYŁĄCZKE PRAWO przyjmowania ogłoszeń w 


Bo godz. 4-ej 
po południu 


PRZEPROWADZKI 
+ Skei WŁASNE 


Wyprzedaż resztek po cenie kosztu., 


P. Pa 


i rozpoczęcia robót przebudowy, 
zamknięty. 


ZAA iav Otin 


Niniejsze zawiadamiam, że wy- 
tączną sprzedaż na Łó.ź i okolice pa- 
tentowanego środka prźeciw wilgoci 
i wodzie zaskórnej 


CEREZYTU 


powierzyiem firmie „TRYTON* Łódź, 
ul. Konstantynowgka. 105, 


U i, 4 poważaniem 
xdzisław Thieme. 


Czas odnowić 
gó "nigra asc 


a PO BA A WÓZEK 


umisiejszy numer składa 
się z 8 kolumn. 


KALENDARZYK. 
Czwartek,. 
Dzis: 
Jutro: 


7 maia 1914 r. 
Domiceli i Efrozyny. 
Stanisł wa 8. M. 


GARDEROBA BEZPŁATNA. 


Wielki wybór materjałów na leinie oainiury GUM 
Mikoł>jewska 67 
„Edmund WASILEWSKI. 


Niniejszem mamy zaszczyt zawiado- 
mió, że z powodu ukończenia sezonu 


lokal kawiarni czasowo zostaje 


JeTe dn: wez „SAVOY“ 


i zredukowane. 


GARDEROBA BEZPŁATNA: 


p. < MARSZAŁ.104TE|. 88-66 


Wumen sare. | OKADEZNZE ORAZ | 
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Rząd i Duma. 


To, co zaledwie kilka dni temu 
nazwaliśmy pogłoską i plotką, dzisiaj 
jest już taktem dokonanym. Zwisają- 
ce 'nad: parlamentem rosyjskim mo- 
żliwe niebezpieczeństwo przeistoczy- 
ło się, w niebezpieczeństwo najzupeł- 
niej realne, Pociągnięcie do odpowie- 
dzialności posła Czcheidze za mowę 
'wypowiedzianą w Dumie jest faktem 
dokonanym, bo rozpatrzonym i zde- 
cydówanym przez pierwszy departa- 
Rady państwa. 


Dzisiaj z całą otwartością można 
orzec, iż cios ten wymierzony mło- 
demu parlamentaryzmowi rosyjskie- 
mu, przewyższa pod względem swe- 
go znaczenia, wszystko co dotąd 
spotkało w Rosji ideę ustroju” przed- 
stawicielskiego od czasu aktu 16 
czerwca 1907 r. Społeczeństwu grozi 
teraz utrata jednej z najcenniejszych 
zdobyczy. Bo pomimo upadku powa- 


à 


Kawiarnia „Grand = Café” 


n sniadania kolacje po 60 kop. 


Fi ala Grand 


OPAKOWANIA 
UDZIELANIE POZYCZEK 


m= anme ME W EMPIK "we | 


gi i znaczenia Dumy w ; ciągu osta- 
'tnich lat gwałtownej reakcji, pomimo 
niewiele co wartych wyników: prak- 


tycznych jej działalności, jednakże 
sam fakt istnienia Dumy miał po- 
tężne znaczenie ` głównie. dzięki 


względnej wolności słowa pod da- 
chem pałacu Taurydzkiego. 

Rzeczą bardzo ważną jest to, a- 
żeby skutki skasowania tej wolności 
były: należycie ocenione przez Dumę 
i społeczeństwo, tem ważniejsze, że 
taktyka reakcji polega na tem, ażeby 
w miarę możności złagodzić i zama- 
skować fatalne znaczenie uczynionego 
kroku. 

W tym kierunku usilnie pracuje, 
coraz bardziej przesuwające się na 
prawo i z radosnym pośpiechem zaj- 
mujące miejsce umieraiącej „Rossji*, 
gadzinowe „Nowoja Wremia*. 

Otóż sprzedajni pismacy z tego 
organu starają się przekonać, że 
„rząd niema zamiaru stosować zbyt 
często w praktyce wy aśnienia sena- 
tu w sprawie odpowiedzialności po- 
słów za mowy wypowiedziane ż try* 
bupy Dumy ` państwowej“. Ale czy 
można iść jeszcze dalej w danym za- 
kresie? , Wszak istota wolności sło; 
wa parlamentarnego: polega właśnie 
na usunięciu możliwości oskarżenia 


posłów o przestępstwo polityczne za ` 


wygłaszane przez* nich mowy. A 
przecież takie, a nie inne oskarżenie 
wytacza się posłowi Czeheidzemu. 
Zupełnie niezależnie od konkret- 
nej treści tego oskarżenia i jego wy- 
ników, sam fakt jego możliwości ró- 
wna się odebraniu kontroli nad tem, co 
się mówi w Dumie, z rąk samej Du- 
my i jej prezydjum i oddanie w ręce 


TA 


osji, za granicą i w Król. Pciskiem, oprócz Łodzi i okolicy, oddane jest Domowi Handi. L. iE. Wotzi l S-ka 


TROR —3—1 


| innych. instytucji państwowych, ke 


suje specjalne prawne prerogatywy 
posłów, jako mandatarjuszów ludne 
ści. Wychodzi na to, że posłowie 
przemieniają się w zwykłych oby- 
wateli, a nawet gorzej — bo w urzęd: 
ników podwładnych rządowi. A tym 
samym niezależność parlamentu zosta 
je gruntownie podkopana, 

' Wykluczone. jest ' przy puszczenić, 
ażoby nawet Duma czwartego powo 
łania zachowała się obojętnie wzglę- 
dem tego faktu i nie reagowała nah 
w odpowiedni sposób. 

Sprawa posła Czcheidzego — n& 
wet niezależnie od inicjatywy same, 
Dumy, samo przez się musi byó roz: 
patrywaną w Dumie, ponieważ lo- 
giczńem następstwem pociągnięcie 
posła Czcheidzego « do odpowiedzia]- 
ności będzie żądanie ze strony mini- 
sterjum czasowego wykluczenie tego 
posła z Dumy. 

I jeżeli Duma nie zechce stracie 
reszty obrazu i podobieństwa insty: 
tucji ustawodawczej, to oczywiście 
nie może zgodzić się na wykluczenie 
Czcheidzego. Co do tego nie możć. 
być dwu zdań. Przecież nawet Rada 
państwa -niedawno, wbrew żądaniu 
ministra, kategorycznie odmówiła wy- 
kluczenia ze swego środowiska je- 
dnego ze ‘swych członków, prof. 
Grimma, chociaż ten ostatni należał 
do stronnictwa, które pod. względem 
ilościowych jest w. mniejszości. Czy 
możiiwe-ażeby Duma mniej gorliwie 
broniła swych: pruw, niż biurokraty- 
czna Rada państwa? ' 

Z drugiej, strony, obowiązek Da: 
my nie zostanie wypełniony dosta: 
tecznie, jeśli poprzestanie tylko na 
odmowie b zyczę oskarżonego po- 
sła, 

Otóż opozycja w Dumie wycho 
dząc z założenia, że prawa Dumy ! 
jej godność są to rzeczy, które -nie- 
dopuszczają decyzji opartych na pół: 
środkach, Lokasi r nciąć hydrze 


GBA" 
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%b i opracowała wniosek ustawodaw- 
zy o wolności słowa. Wniosek ten 
poparty został drugim wnioskiem 
rozpatrywanym w Dumie na onegdaj- 
szem posiedzeniu, a polegającem na 
adłożeniu rozpraw budżetowych do 
shwili, gdy żyska moe obowiązującą 
wniosek o wolności słowa. 

Wniosek' ten onegdaj został od- 
rzucony przez Dumę, lecz fakt ten 
był brzemienny w nieobliczalne skut- 
ki, bo podniósł rozdenerwowanie po- 
słów do tego stopnia, że posiedzenie 
onegdajsze było straszliwą awanturą, 

„aiebywałą w Dumie państwowej 
czwartego powołania. Jak wiadomo 
«x telegramów, skrajna lewica wy- 
gwizdała prezesa rady ministrów Go- 
gremykina, gdy ten ukazał się na 
„mównicy w celu poczynienia wyja- 
'śnień w sprawie budżetowej. Na- 
stępstwem zachowania się posłów 
socjalistycznych było wykluczenie 
AG. dwudziestu posłów, a w tej 

ozbie i Jaglełły, ż 16 posiedzeń i- 
dwukrotne wkroczenie policji do Bali 
obrad w celu usunięcia przemocą 

'miektórych posłów. i 
, Fakt wprowadzenia policji do sali 
'obrad rosyjskiego perlamentu jest 
(bardzo niebezpiecznym precedensem 
,$ sprawił na wszystkich deprymujące 
wrażonie. 

Najwidoozniej mamy do czynienia 
‘œ planową akcją, która ma na celu 
(gwrócenie uwagi czynników miaro- 
'dajnych, a głównie społeczeństwa na 
‘$0, co się dzieje z Dumą. 

4 Odpowiedzią na pociągnięcie do 
'odpowiedzialności za mowy wypo- 
owiadanó w Dumie powinny być nie 
(projekty wzmocnienia odpowiedzial- 
„mości dyscyplinarnej, lecz mocne po- 
'Btanowienie obrony praw i godności 
 przedstawicielstwa narodowego. 
MY Z. R—et. 
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Z wrażeń |: róy Ga 
r warszawskich. 
| W ostatnim numerze „Nowego 
(Wremi*, znajdujemy początek felje- 
(tonu p. M, lwanowa, zatytułowanego 
(„Wrażenia warszawskie”,  Naogół 
"wrażenia te nie odbiegają od szablonu 
(licznych opisów Warszawy w pi- 
,smach rosyjskich. Więc przedew- 
(szystkiem, jak zawsze, żachwyty nad 
jar esi rozwojem naszego mia- 


„Przed trzydziestu laty — pisze 
p. Iwanow — kiedy pô raz pierwszy 
zapoznałem się z tem miastem, jego 
wygląd zewnętrzny pozostawiał wiele 
do życzenia, teraz zaś Wurszawa — 
stała się nie do poznania. Jest to 
miasto pięknie urządzone, które pod 
wielu względami pozoatayrito daleko 
'po za sobą Petersburg. Kanalizacja, 
(wyborny filtr wodociągowy, bruki, 
chodniki, których szerokość na wszy- 
stkich głównych ulicach większa jest, 
niż na prospekcie Newskim, dąże- 
nie do zakładania wszędzie bulwa- 
rów, piękna architektura nowych do- 
mów, niepodobna do niezdarnego na- 
śladownictwa Niemców przez archi- 
tektów potersburskich = wszystko 
to, wraz z łagodnym klimatem, daje 
miastu bardzo powabny wygląd i do- 
»rze względem niego usposabia*, 

Dalej p. Iwanow pisze, że cho- 
ciaż Warszawa nie posiada zbyt wię- 
„le miejsc spaceru, korzywta jednak 
s nich umiejętniej, niż Peversburg. 

„Oto dlaczego Warszawa nawet 
"ze swemi ośmio i dziesięciopiętrowe- 
'mi domami wywiera przyjemne wra- 
żenie. Nie wiem, czy Warszawie po- 
trzebne są tacie domy i czy wpłyuę- 
ły na obniżenie ceny mieszkań, któ- 
're tu uważane są za bardzo wyso- 
kie.. ale na zewnętrzny wygiąd mia- 
sta machiny te nie wpływają ujem- 
nie. Architektura ich zgadza się ja- 
xoś z ogólnym wyglądem miasta. Za 
to absolutnie nie harmonizuje z oto- 
czeniem nasz sobór, wzniesiony na 
placu Saskim z iniejatywy nieżyjące- 


o, już generał-gubernatora Gurki, 
obór, zbudowany według projektu 
p. Benua, jest niezgrabny i brzydki. 
Nie może. się on nawet równać z 
pięknym, lotnym, zgrabnym, pełnym 
światła soborem marynarki w Kron- 
sztadzie... I malowidła w soborze 
warszawskim, z wyjątkiem paru o- 
brazów, są wcale nie ciekawe, Ale 
nie będę pisał o soborze. Rzuca się 
on w oczy pod każdym względem — 
i tyle! Wysokość, jak się zdaje, jest 
jedyną jego zaletą. Gdy kto zabłądzi 
w ulicach warszawskich, orjentować 
się może przy pomocy jego kopuł, a 
zwłaszcza przy pomocy dzwonnicy“. 
„, W tem miejscu p. Iwanow po- 
wraca znowu na chwilę do Peter- 
sburga i wyraża niezadowolenie z 
pa pozwolenia -na budowę wiel- 
iego meczetu na placu Troigkim, 
tam, gdzie „ześrodkowane są relikwie 
pocenia wielkiego cesarza* (Piotra 
). Stąd wniosek: 

„Wogóle przy wyborze miejsca 
pod budowę rozmaitych gmachów 
publicznych i świątyń należy być o- 
strożnym i uważnym względem uczuć 
narodu. Z tego punktu widzenia nie- 
podobna w żaden sposób pochwalić 
wyboru przez gen. Gurkę miejsca pod 
budowę w Warszawie soboru prawo- 
sławnego. 

„Do liczby urządzeń, z których 
może być dumna Warszawa obecna— 
pisze dalej p. L — należy zaliczyć 
nowy most, łączący miasto z jego 
przedmieściem, Pragą. Ten imponu- 
jący most stanowi dalszy ciąg wspa- 
niałych Alei Jerozolimskich, fsdnie z 
głównych arterji nowej Warszawy. 
Ta budowa z żelaza i betonu jest 
majstersztykiem inżynierji. Bodaj że 
niema dotychczas w Europie i u nas 
drugiego podobnego mostu, takiej 
długości i zarazem takich rozmiarów. 
Ten most jest dziełem inżyniera Mar- 
szewskiego, który postarał się wy- 
stawić godny pomnik sobie i swojemu 
miastu“. 

Dalej p. I. opowiada o smutnych 
losach inż. M., odsuniętego od budo- 
wy mostu i zamkniętego w więzieniu 
skutkiem podejrzenia o przyjęcie „ko- 
misowego*. Inż. M, ostatecznie, po 
wypuszczeniu z więzienia musiał być 
umieszczony w sanatorjum dla cho- 
rych nerwowych, tymczasem, wszyst- 
kie oskarżenia przeciwko niemu oka- 
zały się nieuzasadnione i prokurator 
sprawę umorzył. 

` W końcu wzmiankowanego felje- 
tonu p. I, przystępuje dð BZerszego 
jj a ali a kwestji teatrów warszaw- 
skic. 


Fundusze antipolskie. 


Projekt budżetu państwa pruskie- 
go na rok bieżący obejmuje kilka 
pozycji, na ogólną sumę 5,435,000 
marek, mających oharakter wyraźnie 
antipolski, Pozycje te corocznie są 
przedmiotem ożywionej wymiany 
zdań w sejmie pruskim. I teraz po- 
wtórzyło się to samo. Posłowie pol- 
scy protestowali przeciw funduszom 
antipolskim, jak zwykle, bezskutecz- 
nie. 

Na sumę powyzej wymienioną 
składają się w budżecie pruskim po- 
zycje następujące: fundusz dyspozy- 
cyjny naczelnych prezesów dla po- 
parcia niemczyzny w Księstwie Poz- 
nańskiem i Prusach Królewskich; za- 
pomogi na wychowanie dzieci wyż- 
szych urzędników w Księstwie Poz- 
nańskiem 1 Prusach Królewskich; do- 
datki do pensji dla urzędników śre- 
dnich w Księstwie Poznańskiem i 
Prusach Królewskich, oraz dodatki 
ala urzędników pozasłażbowych, któ- 
rzy pozostają w Księstwie Poznań- 
skiem; wreszcie środki na zakupno 
dla osadników niemieckich gruntów 
pofortecznego w Poznaniu. 

„Poseł La.aparski, omawiając te 
pozycje, zaźnaczył, że są tv fundusze 
które dawuioj już Eugenjusz Richter 
nazwał srudkami korupoji. Są to 
premje dla tych urzędnikow, którzy 
odznaczają się szykanowaniem i praa- 
śladowapiem, ludności polskiej, Acz- 
kolwiek tyle razy zwracano uwagę na 
szkodliwe strony funduszów, rząd 
stale je w etat wstawia. 

O sposobie używania tych fuv- 
duszów wogóle trudno się czegoś do- 


_„Ostmarkenverein*, 


wiedzieć. Wiadomo tylko, że przy 
rozdzielaniu ich głos decydujący ma 
Rząd z fundu- 
szów tych nie zdaje rachunków, a w 
komisji budżetowej minister skarbu 
na zapytanie, według jakich zasad 
rozdziela się zapomogi z tych fùn- 
duszów, nie dał odpowiedzi. Szczó= 
gólniej fundusz dyspozycyjny dla nas 
czelnych prezesów, otoczony jest o- 
poną tajemnicy. 

Z rewelacji red. Krysiaka o dzia- 
łalności „Ostmarkenyereinu* wiado- 
mo, że z funduszów naczelnych prê- 
zesów płaci się między innemi Kosz- 
ta stemplowe tym obywatelom, któ- 
rzy zmieniają swe polskie nazwiska 
na niemieckie. 

Zdaniem posła  Lamparskiego, 
fundusze te mają na celu stałe pod- 
żeganie urzędników pruskich do wal- 
ki przeciwko ludności polskiej. Wo- 
bec tego nie jest dziwnem, że w pro- 
wincjach polskich wytworzyła się 
duszna atmosfera, która zaciemnia 
wzrok polityczny, która pozwala pa- 
trzeć na świat tylko przez pryzmat 
wszechniemieckiego szowinizmu i ha- 
katyzmu, óraz odbiera możność o- 
PS RABA sądu względem pola- 

w. 


Ciekawy rozkaz. 


Prawie wszystkie pisma rósyj= 
skie, a między innemi i „Nowoje 
Wremia*, zamieszczają tekst wysoce 
oryginalny rozkazu do policji polic= 
majstra w Taganrogu, Yon EHokera. 
Czytamy tam, że praca w policji jest 
Sprawą Świętą, bojową 1 cudną, któ- 
rą trzeba pełnić z miłością i całko- 
witem oddaniem się, że ci, co ucie- 
kają od służby policyjnej a szukają 
chleba gdzieindziej, są jaknajgorszymi 
ludźmi. Najbardziej interesujący. u- 
stęp rozkazu brzmi, jak następuje: 

„Ten, kto szuka rozkoszy fizycze 


nych, t j. bogactwa i lepszego bytu P 


materjalnego, aniżeli w policji, jest 
bydlęciem, niewierzącem, nieufnem i 
niekochającem. Tego rodzaju. ludzi 
nie potrzebuję, Z takimi, gdy zech- 
cą powrócić na służbę, będę obcho- 
dził się, jak z bydłem, zniuszę ich, 
aby zdechli z głodu, ale nie przyjmę. 
Taki kadydat na chuligana jeszcze 
przed usunięciem sfotografowany Zo- 
stanie w moim wydziale śledczym, 
jako zdrajca, i shańbiony bądzie na 
całe państwo rosyjskie. Morda je 


0 
dojdźie aż do Archangielska i nigdsib” 


nie da mu znaleźć miejsca“. 
W rozkazie Ząb) kę 
a 


polic- 
majster von Ecker udziw 


dymisji 


swemu pomocnikowi Titowowi i mo- 


tywuje ją w ten sposób: 

„Nie winię Titowa, lecz uważam, 
że brak ze strony ludności 
wszelkiego szacunku dla poitaji jest 
widoczny, bowiem nawet dorożkarze 
wiozą mnie niechętnie, mnie polio- 
majstra“. 


Titow odmówił wypełnienia roz- 


kāzu policiuajstra, motywowanego w. 


ten sposób. 


Uwagi 
nad gospodarkami miej- 
skiemi. 


UL 


W dziedzinie oświaty i szkolnie- 
twa początkowego rady samorządo- 
we mają rozległe pole działania. 

Wszystkim wiadomem jest, jak 
nieskończenie niewystarczającą | 
liczba szkół początkowych w całem 
Królestwie. Wspomniałem o tem na 
początku maiejszej pracy, wskazując 
na przestiaszający wprost procent 
analfabetów. W samej Łodzi zale- 


"dwie część dzieci w wieku szkolnym 


ma możność kcztałoenia się, Bywają 
wypadki, że rodzice opłacają poda- 
tek szkolny, u niema miejsca dla po- 
miieszczenia ich dzieci w szkołach 
miejskich. | | 

Czer tłomaczy sią ten anormal- 
ny objaw ? Z jednej strony brakiem 
odpowiednich funduszów, które jed- 
nakowoż przy sprawiedliwym i nor- 
malnym rozkładzie podatku szkólne- 
go znaleźć się powinny, z drugiej 
zaś zmowuż — z powedu systemu 


biurokratycznego, stanowiącego Za- 
porę w urzeczywistnieniu wszelkich 
kwestji społecznych, częściowo zaś 
wreszcie, nieprodukcyjnym pozycjow 
w budżecie etatu szkolnego, pochła- 
niającym znaczne sumy na cele 
uboczne, nic z właściwą kwestją roz- 
woju szkolnictwa początkowego nie 
mającymi. 

Przy marmurowych stolikach v 
cukierniach, w stowarzyszeniach i klu- 
bach, w salonach naszej plutokracji 
wiodą się rozmowy, mające jako te- 
mat narzekania ubolewania nać 
wzrastającym stale zanikiem ` moral- 
ności wśród pauperyzmu, rozdzierają 
się szaty na wieści o szerzących się 
napadach bandyckich, ograbieniach 
i kradzieżach. Rozumie się, konklu- 
zją tych dyskusji bywa przeświad- 
czenie, że wszystkiemu winno jest 
pospólstwo, w którego już krwi,- z sa- 
mej natury rzeczy (!) tkwią dążności 
zdrożne, nie mające żadnego hamul- 
ca. Tłum to zwyrodniały, w nio nie 
wierzący, nie obawiający się nawet 
widma, tak pięknie przedstawianych 
na papierze lub płótnie, męczarm 
piekielnych... F 

Jako jedyny środek wskazywane 
jest surowe ściganie i karanie prze- 
stępców. A owi nieubłagani Katoni, 
wydający teñ tak „światły* sąd, za- 
pominają o tem, że nędza i głód, 
głód podwójny, bo powolne konanie 
z braku środków do życia i zanik 
uczciwości, szlachetnych popędów i 
humanizmu z braku pokarmu ducho- 
wego — oświaty! są złymi doradca: 
mi i przyczynami powiększającemi 
kadry przestępców. 

Jeśliby do przyszłych rad samo- 
rządowych Weszli ludzie, pojmujący 
właściwie swe obowiązki, to zrozumie- 
liby, że zadaniem ich jest umoralnia- 
nie społeczeństwa przez budowanie i 
zakładanie dobtatecenej, ilości szkół 
ludowych, troskliwy dobór zdolnych 
a zamiłowanych w swym zawodzie 
pedagogów, którzy nie tylko bytu 
materjalnego szukają na polu swej 


ray: 

Powinni dbać o to, aby młodzie- 
ży uczącej się zapewnić bezpłatną 
pomoc szkolną, a nawet pożywienie i 
odzież, 

Winni urządzać wykłady wieczo- 
rowe dla dorosłych # dżiedziny nauk 
jaknajbardziej pożytecznych, zakła- 
dać biblioteki, czytelnie i muzea. 

tha taka praca, może być. 
pean ziwie użyteczną 1 osiągnąć 0- 

atpie rezultaty, wykorzenió złe iń- 
styhkty i skłonności, 

Nie kary i więzienia, lecz książ- 
ka i dobry przykład mogą być jedy- 
nie czynnikiem, zapobiegającym 5z6- 
rzeniu się zgnilizny moralnej. 

Pozostaje mi jeszoże otnówić nis- 
zwykle w naszych warunkach palącą 
kwestję mieszkaniową. 

Wspomniałem już poprzednio © 
dobroczyńnym wpływie dobrego po- 
wietrza na organizm ludzki, Natu- 
ralnem zatem prawem jeat dążenie, 
aby każda rodzina miała możność 
zajmowania takiego mieszkania, któ- 
re byłoby dosć przestronne, suchem 
i widnem. 

Wszak w mieszkaniach ludzie 
spędzają większą część życia swego, 
nie powinno być ono zatem truimną, 
zwolna przykrywającą swe wieko. 

Tysiące robotników po całodzien- 
nej uciążliwej pracy wśród pyłu i 
wśród antihygienicznych warunków, 
panujących w iabrykach, pośpiesza 
do „wiasnegu* domu na kilkunasto- 
godzinny wypoczynek. 1 cóż tam 
znajduje? _ Wstrętną, ciasną izbę, 
pełną zaduchu, gnieżdżącą całą To- 
dzinę, złożoną z kilkorga osób, a nie 
rzadko jelaogo lub dwuch subloka- 
torów, taleszkających w miej „kąta- 
mi“ gwoii taniości... 

ieszkauia robotnicze rzadko na- 
wiedzają ożywcze promienie słonecz- 
ne, zewsząd wieje zgnilizna, po ścia- 
nach częstokroć spływa wilgoć, za- 
mieniająca si} podczas miesięcy zi- 
mowych w szron przejmujący do 
szpiku kvsoi mieszkańców. 

W izbie tej, pośród nieletniej, do- 
rastającej młodzieży załatwiają się 
przeróżne funkcio fizyczne, nieodłącz- 
ne od życia ludzkiego... i 

Jakiż to wpływ mieć może na u- 
moralnienie przyszłych pokoleń? 

Dzieciarnia z wyuzdanymi wymy- 
słami na ustuch, spędza dzień cały 
na podwórzach i ulicach, opowiada- 
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jąc sobie podpatrzone fakty, spo- 
strzeżenia i komentując je na swój 
sposób. 

I oto w ten sposób rekrutuje się 
nowy zastęp młodocianych rzezimie- 
szków i szeregi nieletnich prostytu- 
tek, gnijących wskutek chorób wene- 
rycznych w rozkwicie i sile swego 
wieku. 

Zewsząd słyszy się słowa potę- 
pienia pod adresem robotnika: pijak — 
całe wieczory przepędza poza domem 
„w knajpie, marnując ciężko zapraco- 
wany grosz, pozostawiając w niedo- 
statku żonę i dzieci. Ale mało kto 
wejrzy w głąb serca tego robotnika, 
wniknie w jego psychikę i zada s0- 
bie trud zanalizować przyczyny, któ- 
re go do moralnego upadku dopro- 
wadziły... 

Ucieka on „na godzinkę* od owe- 
go piekła domowego, stokroć strasz- 
niejszego od piekła opisywanego przez 
rumianych, o kilku trząsących się 
podbródkach klechów z ambon koś- 
cielnych. 

Ucieka „na godzinkę* i wciągnię- 
ty do knajpy, powoli poddaje się 
zgubnemu działaniu alkoholu, dające- 
mu na czas pewien zapomnienie o tem 
wszystkiem, co tak strasznie bolil.. 

Gdzie leży przyczyna istniejące- 
go zła? 

W drożyźnie mieszkań, ta os- 
tatnia zaś spowodowana jest, już nie 
zbyt wygórowanym kosztem budowy 
domów, lecz drożyzną samych pla- 
sów w miastach. Właściciel placu bu- 
dując dom stara się wyciągnąć w 
przyszłości jaknajwiększe z niego ko- 
rzyści. A więc na parterze urządza 
sklepy z wielkiemi oknami wystawo- 
wemi, ROZ i drugie piętro przez- 
nacza dla tak zwanej (dlaczego?) in- 


teligencji, sutereny zaś i poddasza 
zazwyczaj służą jako „lokalo“ dla 
motłochu... 4 


Te jednak lokale należą jeszcze 
do względnie znośnych, lecz ten kto 
widział ponure izby robotnicze na 
krańcach miasta i przedmieściach, 
zgrozą przejęty został na widok pa- 
noszącej się tam nędzy... Obecny 
stan rzeczy może trwać długo jesz- 
cze—nawet przyszły samorząd w pro- 
jektowanych formach powołany do 
działania nie nie uczyni ku polep- 
szeniu smutnej i zatrważającej sy- 
guacji. - 

Zmiana na lepsze należy jeszcze 
do dalekiej przyszłości. Wszakże o- 
bowiązkiem jest wskazać przyszłym 
członkom rad miejskich co w danym 
zakresie uczynić do nich należy. 

Przedewszystkiem należy ukrócić 
-spekulację handlu placami. 
glji, a nawet w niektórych miastach 
w Niemczech opodatkowano wzrasta- 
nie cen na place, wychodząc z założe- 
nia, że podnoszenie się cen na place 
jest wynikiem ogólnej pracy miesz- 
kańców. Pieniądze uzyskane w ten 
sposób użytkowane są na rozmaite 
ulepszenia hygieniczne, a prócz tego 
podatek ów wpływa na zmniejszenie 
spekulacji w handlu placami. 

Dalej wiele miast w Anglji po- 
siada prawo wywłaszczania pustych 
placów (tak, jak to u nas, naprzy- 
"kład, dzieje się z wywłaszczaniem 
gruntów pod budowę kolei żelaz- 
nych). Na wywłaszczonych placach 
miasto buduje domy mieszkalne, od- 
powiadające wszelkim wymaganiom 
bhygienicznym i mieszkania w nich 
odnajmuje po znącznie niższych ce- 
nach niezamożnej ludności. 

We wszystkich miastach, gdzie 
funkcjonują prawidłowo samorządy, 
istnieją wydziały budowlane, które 
pełniąc po obywatelsku swe obo- 
wiązki, baczną zwracają uwagę, aby 
nowowznoszone budowle odpowiadały 
wszelkim nowoczesnym wymaganiom 
i posiadały urządzenia, mające na 
celu podniesienie zdrowotności w da- 
nem mieście. Prócz tego istnieją 
nieustanne komisje, która dokony- 
wują oględzin wszystkich domów i te 
z nich, w których mieszkania są cia- 
sne, ciemne lub wilgotne, jednem 
słowem, nieodpowiadające wymaga- 
niom hygienicznym opieczętowywują, 
zabraniając w nich mieszkać. 

W wielu miastach na drzwiach 
mieszkań umocowane są tabliczki, 
oznaczające jaka ilość osób moż: 
zajmować dane mieszkanie. 

J G.. 


-wej nauczycieli. 
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Wiadomości ogólne, 


00 powinności wojsko- 
Na mocy roaz- 
porządzenia z dnia 2 czerwca 1918 
roku osoby, kształcące się na peda- 
gogów rządowych musiały natych- 
miast po ukończeniu zakładu odsłu- 
giwać powinność wojskową w ciągu 
1 roku, jak również pozostawać w re 
zerwie przez lat 5. 

Obecnie czas służby wojskowej 
dla stypendystów nauczycieli posta- 
nowiono przedłużyć, aż do chwili 
wydania praw odpowiednich i roz- 
ciągnąć nawet na tych, co zobowią- 
zali się byli pełnić funkcje nauczy- 
cielskie czasowo. 


Ze świata. 


O Watykan i polacy. Pisma 
włoskie ogłosiły listę nowych kardy- 
nałów, którzy na konsystorzu pu- 
blicznym w dniu 28 b. m. zostaną 
zamianowani. Na liście tej nie znaj- 
duje się ani jedno nazwisko polskie, 
pomimo, że donoszono kilkakrotnie o 
zamierzonej mominacji biskupa kra- 
kowskiego ks. Adama Sapieby. Tak 
więc od śmierci kardynała Puzyny 
dwudziestokiłkomiljonowy naród pol- 
ski nie ma przedstawiciela w kole- 
gjum, gdy 34 miljony włochów ma 
ich obecnie 29, a łącznie z nowo 
mianowanemi aż 84. 

Na liście 18 nowych kardynałów 
jest 8 cudzoziemoów i 5 włochów. 

Po konsystorzu w dniu 28 b. m. 
na ogólną liczbę 65 kardynałów bę- 
dzie 84 włochów i 81 cudzoziemców. 

Kardynałowie-cudzoziemcy należą 
do następujących narodowości 7 fran- 
cuzów, 6 austrjaków i węgrów, 5 
biszpanów, 3 anglików, 8 ameryka- 
nów, 2 niemców, 1 holender, 1 por- 
tugalczyk, 1 belgijczyk, 1 brazylij- 
czyk i 2 kanadyjczyków. 

Obecnie więc w kolegjum kardy- 
nalskiem niema ani jednego polaka. 

C] Rozwód eks=króla Manus 
ela. Jeden z dzienników we Floren- 
cji zamieszcza korespondencję z kół 
watykańskich, według których żona 
eks-króla Manuela portugalskiego, Wi- 
ktorja Augusta, wystosowała do Wa- 
tykanu prośbę o unieważnienie jej 
związku małżeńskiego z Manuelem. 
W sprawie tej Watykan zachowuje 
ścisłe milczenie.—Jak wiadomo mło- 
da żona Manuela zachorowała krótko 
o ślubie i przebywała jakiś czas w 
szpitalu w Monachjum. 


Z za kordonu. 
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[| Aresztowanie agenta 
policyjnego. We Lwowie, na 
dworcu kolejowym, aresztowano agen- 
ta policyjnego Prystacza. Został on za- 
aresztowany z powodu przestępstw, 
których dopuszczał się od szeregu 
lat w związku ze sprawami mające- 
mi być trzymanemi w tajemnicy, 

[| Bandyci z Królestwa w 
Krakowie. bandyta Gruszkiewicz 
aresztowany w Krakowie za liozne 
morderstwa i rabunki, dokonane w 
Królestwie Polskiem, rozpoczął w 
więzieniu głodówkę. Stan jego jest 
tak niebezpieczny, że zaszła potrzeba 
przewiezienia go do szpitala. 

[] Wybiegi bandytów.Schwy- 
tani w Galicji bandyci, Makiela i 
Blukacz, aby uniknąć wydania wła- 
dzom rosyjskim, podają się za człon- 
ków bojówki P. P. S. i przestępców 
politycznych. 

Onegdaj nadeszła do Krakowa 0- 
dezwa prokuratury rosyjskiej, żąda- 
jąca wydania ich jako zwykłych zbro- 
dniarzy, | 
~ Sąd krakowski rozpatrzy sprawę 
i zastanowi się pad wydaniem obu 
bandytów. | 


Z Cesarstwa, 


| mediow ówna 
PONI TA a a 


a Artykuł 129. „Birż. Wied." 
donoszą, iż „Tierskaja ŻJźń* została 
pociągnięta do odpawiedzialności zaar- 
tykuł o zawaleniu się domu, należą- 
cego do prywatnego właściciela, jed- 
nego z mieszkuńców miasta. Oskar- 


żenie zostało podciągnięte pod artykuł 
129, który karze, jak wiadomo, 2 
próby obalenia istniejącego ustroju 

A Aresztowanie b. posła. 
Po rewizji aresztowano w Astracha- 
niu, zamieszkałego tam, b, posła do 
pierwsze! Dumy, Ramiszwilego. 

Według pogłosek, przy rewizji 
znaleziono nielegalną literaturę. 

A Walka z pijaństwert. 
Pisma rosyjskie notują codziennie 
dziesiątki uchwał zapadłe w różnych 
zakątkach państwa, a domagające się 
zamknięcia zakładów piciodajnych. 

Większość tych uchwał zostaje 
stopniowo uwzględniana. 

— Gubernator pskowski zakazał 
sprzedaży napojów alkoholowych w 
dnie jarmarków. Wyjątek zrobiono 
tylko dla restauracji pierwszego 
rzędu. 

A Curiosum. Do zarządu mia- 
sta w Baku przybył rewirowy od 
naczelnika miasta z awizacją dla ad- 
ministratora bibljoteki Bielińskiego. 
Gdy wyjaśniono rewirowemu, że Bie- 
lińsk'j nie żyje, a bibljoteka jest tyl- 
ko jego imienia, rewirowy nie ustę- 
pował i czynił osobiście poszukiwa- 
nia w gmachu zarządu miejskiego. — 
Jaki zdał raport rewirowy naczelni- 
kowi miasta, nie wiadomo. 


Z Litwy i Rusi. 


X Zakaz uczczenia pamię- 
ci uczonego ukraińskiego. — 
„Russk, Wiedomosti* donoszą, że ad- 
ministracja kijowska nie udzieliła 
pozwolenia na zebranie ukraińskiego 
towarzystwa naukowego, poświęcone- 
go pamięci zmarłego uczonego ukra- 
ińskiego filologa, Michalczuka. Na 
zebraniu miał wygłosić odczyt prof. 
Hruszewski. 

X Echa sprawy Bejlisa. 
Wład. Antonjusz zwrócił się do Sy- 
nodu o oddanie pod sąd kanoniczny 
ekspertów, którzy wypowiadali się w 
sprawie Bejlisa przeciw oskarżeniom 
o mordy rytualne. 

X Echa buntu w więzieniu. 
Z Petersburga otrzymano rozkaz o 
oddanie pod Sąd wojenny uczestni- 
ków buntu w więzieniu w uytomie- 
Tzu. 

Jak wiadomo, podczas strzelani 
ny, zabity został jeden z nadzorcóv 
oraz sześciu aresztantów; nadto 
otrzymali rany pomocnik naczelnika 
więzienia, jeden aresztant i jeden 
nadzorca. 


Wiadomości krajowa, 
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+. Wokoło samsrządu. — 
Wozorajszy „Gołos Rusi“ zamieszcz ; 
list urzędników rosyjskich z Janowa 
Lubelskiego, protestujący przeciwko 
wprowadzeniu języka polskiego do 
samorządu w Królestwie Polskiem. 
„Polacy — piszą urzędnicy — tylko 
z fanatyzmu nie mówią po rosyjsku. 
Jeżeli im dadzą język polski w sa- 
morządzie, przepędzą wszystkich u- 
rzędników rosyjskich, o których nikt 
się troszczyć nie będzie. Jeżeli zaś 
samorząd będzie bez języka polskie- 
go, wtedy wszędzie zapanuje duch 
rosyjski i urzędnicy rosyjscy *. 

-+ 1,240,106 rb 50 kop. Za 
taką sumę wypito w gub. płockiej 
wódki „monopolowej* w r. 1912. 
Największy popyt na „monopol“ 
przypada na zimę (grudzień 182,866 
rb. 48 kop., styczeń 113,888 rb., ma- 
rzeo 124,789 rb. 81 kop.). Za stłuczo- 
ne butelki „monopolowe* gubernja 
zapłacifa 14,110 rb. 

+ Napady bandytów. Dnia 
2 b. m. ze wsi Kamienna Wola, w 
gm. Stużno, w pow. opoczyńskim, 


włościanin Jan Cieślak udał się na p 


własue pole po południu i zajął się 
zbieraniem kamieni. Z  pobliskiega 
lasu wyszli dwaj opryszkowie, zbli- 
żyli się do Cieślaka i zażądali aby 
oddał im ubranie. Przerażony Cie- 
ślak oddał im ubranie i pieniądze. 

— Na szosie między Łaskiem a 
Zduńską Wolą bandyci napadli na 
woźnicę, który wiózł wapno z Sulejo- 
wa i zabili go, poczem, zabrawszy 
kilka rubli, zbiegli. 

+ Pożar. W Ostrołęce, w gub. 
łomżyńskie:, z niewadomej przyczy: 
ny wynikł pożar jednocześnie w 


trzech stronach miasta. Dwa pożar; 
prędko ugaszono, trzeci zaś ogarną* 
całą ulicę; 82 rodziny żydowskie, a 
wśród nich rabin, zostały bez dachu 
nad głową. 

+ Rabunki w Częstocho»= 
wie. „Goniee Częstochowski" do- 
nosi o dwuch bardzo śmiałych ra- 
bunkach dokonanych w tem mieście. 

Onegdaj w południe w chwili 
kiedy jeden z interesantów zbliżał 
się do filji warszawskiego Banku 
Handlowego przy ulicy Dojazd, pod- 
jechał doń na rowerze jakiś mężczy» 
na i zeskoczywszy, w  samycb 
drzwiach banku usiłował wyrwać na- 
padniętemu portfel z pieniędzmi. Gdy 
na wszczęty alarm rzucili się prze- 
chodnie, rabuś, dosiadłszy roweru, ca- 
łą siłą popędził w kierunku Alei 2, 
gdzie znikł z oczu goniących go. 

— Również onegdaj o godzinie 8 
wieczorem, do kancelarji starszego 
strażnika policji fabrycznej Banitowa 
przy ulicy Stradomskiej, przybył je 
den z mieszkańców Częstochowy i 
oświadczył, że przechodząc przed 
chwilą przez ulicę Mickiewicza, stał 
się ofiarą napadu, podczas którego 
pod grozą rewolwerów przeszukana 
mu kieszenie i zrabowano posiadane 
przezeń w gotówce rub. 60. Zawia- 
domiona policja rozpoczęła obławę, 

odczas której zatrzymano kilkana 
cie podejrzanych osób. 

-- Wykolejenie się pociąge 
Telegrafują do nas, ze stacji Potok 
kolei herbsko-kieleckiej, że wozoraj 
na stacji Haptke wykoleiło się o godz. 
6-ej rano 18 wagonów towarowych, 
Konduktor jest poszwankowany. 


W sprawie budowy szoala 


Sprawa budowy szpitala mie 
skiego dla chorych zakaźnych, któ- 
rego potrzebę dla mieszkańców Ło- 
dzi udowodniliśmy niedawno w „Ń. 
Kurjerze Łódzkim*, posuwa się obec- 
nie naprzód dzięki ofiarności nowego 
konsorcjum, dzierżawiącego gazow- 


nię. 

Na miljonowy wydatek, jaki ta 
budowa za sobą pociągnie, nie mógł 
się zdobyć zarząd miejski, nie chciał 
on nawet przyczynić się do owej 
budowy dwuch piątych potrzebnej, a 
brakującej kwoty, gdy trzy piątych 
złożyło poprzednie konsorcjum, ko- 
mitet więc budowlany był zmuszony 
czekać, aż znajdzie się źródło, skąń 
będzie można zaczerpnąć ową sumę 
Dziś sprawa przedstawia się w tem 
sposób, że można już władzom cen- 
tralnym przedstawić do zatwierdze- 
nia, zarówno plan projektowaneg - 
szpitala, kosztorys, oraz wskazać 
źródło, skąd będzie można zaczerpnąć 
potrzebną sumę, którą sześćdziesię- 
ciopięciotysięczna coroczna ofiara 
dzierżawców gazowni przez lat sześć 
niemal dopełni do miljona. Wobea 
tego nie wolno wątpić, że w roku 
bieżącym część robót budowlanycb 
zostanie wykonana, tembardziej, Że 
teren, przeznaczony pod budowę ne 
wego szpitala dla zakaźnych, położo- 
ny w lesie w pobliżu dworca dr. ton 
warszawsko-kaliskiej, już został o- 
czyszczony z drzew i jest zupełnie 
przygotowany do rozpoczęcia robót 

Oczekiwać należy, że wszyscy na 
kim to ciąży, zrozumieją w należy» 
tym stopniu swój obowiązek i przy- 
czynią się, w miarę sił i możności, de 
tego, by projekt budowy zyskał ze 
twierdzenie wszelkich władz i by 
choć ozęść pawilonów stanęła przed 
zimą. 

Przy sposobności należy wy- 
jaśnić feljetoniście jednego z pism 
polskich w Łodzi, że ofiara konsor- 
cjum gazowni od samego począdku 
yła przeznaczona na budowę szpitala dla 
ohorych zakaźnych 4 że miasto, a racze 
magistrat wyznaczył na ten cel teren w 
pobliżu dworca kalisktego, gdzie szpital 
ów będzie też budowany, będzie to jednak 
mie szpital ogólny maueiskt, lecz specjalny 
dla chorych zakaśnych, czyli zastąpi ok 
dzisiejszy t zw. szpital szkarlatyno- 
wy przy ul. Łąkowej, będący paro- 
dją szpitala i hańbą dla 600-tysięca- 
nej Łodzi. 

Szpital zaś ogólny miejski, któ 
rego budowę projektowano przed kil. 
kuBastu iaty nie wyszedł ze story 
projektów i pewnie nie wyjdzie przad 


Lisę 


z” 


w A 
wprowadzeniem san,orządu miejskie- 
go w Królestw'e Pòlskiem, Ten właś- 
nie szpital miał być budowany na 
terytorium t. z. Zagajniku czyli lasu 


miejskiego przy ul, Rokicińskiej. Zda-- 


je się jednak, że i teren wypadnie 
zmienić, bo wbrew poglądom wszy- 
stkich  hygjenistów w magistracie 
kdzkim istnieje dążenie do zabudo- 
wywania możliwie gęstego  Jasów 
miejskich, Istnieje więc zamiar od- 
cięcia coś 12 morgów od Zagajnika i 
przeznaczenia ich na teren pod bu: 
dowę II gimnazjum męskiego, obec- 
nie znów niemey łódzcy zabiegają, 
by Im wydzielić część terytorjum owe- 
go lasu pod seminarjum nauczyciele 
skie niemieckie, że zaś poprzednio 
Już miasto dało kawał ziemi na wznie- 
sienie składu monopolowego, można 
sig spodziewać, że braknie terenu ng 
wzniesienie rzeczywiście niezmiernie 
potrzebnego w Łodzi szpitala ogólne- 
go miejskiego, którego budowę ma- 
gistrat wciąż odraczał, 
M. T. 


2 sali odczytowej. 


„Strachy Talmudu”, 
Odczyt Leo Belmonta. 


Wobec wygłoszonego wczoraj 

w Teatrze Polskim niezmiernie pou- 
ezającego i interesującego odczytu 
p. Belmonta—sumienny sprawozdaw» 
‘oa staje w wielkiem zakłopotaniu, 
l W krótkiej palę aden no- 
tatce nie jest on bowiem w Stanie 
streścić tych szerokich obrazów dzie- 
jowych, na tle których prelegent od- 
malował powstanie „skostniałej i zmar- 
zniętej na rozdrożu życia i śmierci 
mądrości talmudycznej*, ani przyto- 
czyć tego mnóstwa charakterystycz- 
nych cytat z całego szeregu trakta- 
tów talmudycznych, którymi prele- 
gent z wielką znajomością potwier- 
dził zdobyte samoistnemi studjami a 
AIRA wysoce poglądy na Tal- 
mud, 

Pokazat nam p. Belmont, jak je- 
dnostronnemi są te broszurki, które 
specyficznie dobranemi cytatami — 
czy to pokrewnemi myśli ewange- 
licznej, czy tęż naodwrót zdradzają- 
cemi rasowo-wyznaniowy egoizm „lu- 


du wybranego* — chcą w nas za- 


szczepić przekonanie, że talmud jest 

ź księgą, pisaną przez anioły do- 
broci i rozwagi, bądź tworem złośli- 
wych szatanów w ludzkiem ciele. 

Stojąc niezmiennie na stanowis- 
ku wysokiego objektywizmu, do któ- 
rego obowiązuje szczera nauka, p. 
Belmont pokazał nam sieć najniedo- 
rzeczniejszych rozumowań scholas- 
h Ar yir któremi dusza żydowska, 

ękniona o utratę bytu narodowego 

o zburzeniu świątyni Salomonowej 

Herodowej opiątała się na całe wie- 
ki, pokazał nam jak ongi najpostę- 
powszy w ustawach Mojżeszowych na- 
ród stał się najkonserwatywniejszym 
chroniąc się w lęku przed śmiercią 
za tarczę prastarych AREN 

Wskazując z jednej strony, że 
Talmud jest strawą absolutnie anty- 
podagogicaną dla mózgów nieszczę- 
liwych dzieci żydowskich, zniewolo- 
nych dni całe ślęczyć nad tą zawi- 
łą djatektyką, niedostępną i szkod- 
ną dla duszy dzięcięcej — pokazał 
nam prelegent z drugiej strony, że 
Talmud jest niezmiernie ciekawym 
dokumentem ludzkim, świadectwem 
wszystkich kultur starożytności assy- 
robabilońskiej i grekorzymskiej. które 
przesiąkły na jego karty a zwłaszcza 
zajmującą ilustracją pewnego etapu 
myśli ogólno-ludzkie, z mozołem 
wydobywającej się na światło praw- 
dy i dobra. 

Nader cennemi w wykładzie by- 
ły historyczne wskazania przeobra- 
żenia pojęcia metafizycznej nieczy- 
stóści rytualnej w późniejszy obraz 
szatana, który dręczył wyobraźnię 
narodów aryjskieh, broniących się 
stosami przeciw rzekomym „czarow- 
nicom mającym stosunki z  dja- 
blami“, | 
Potężnym hymnem woluomyśli- 
ciela na cześć Rozumu, który uwalnia 
nas nd wszelkich strachów, czy to 
będzie trwoga przesądna przed jakąś 
rzekomą nieczystością, skonstruewa- 
sA pseudologicznie na podstawie ra- 
(binieanego jęku przed trupem w v- 


m m ae 


„Belmont 


stawach talmudu, czy też bojaźń wi- 
ny i szatana w dziele inkwizytor- 
skiem „Hetenhammer*,—zakończył p. 
swój odczyt nagrodzony 
gorącymi oklaskami publiczności. 

Dziś p. Belmont oświetlić ma 
talmud z innej jeszcze strony — (od- 
czyt ten stanowi odrębną całość) — 
a niewątpliwie publiczność zapełni 
salę, aby osobiście wysłuchać barw- 
nych i rzeczowych wywodów prele- 
geuta, który łączy w swoich poglą- 
dach szłachetne tony poezji z grua- 
townemi badaniami naukj, jak to przy” 
znaje sumtenna krytyka. 


Kronika. 


— () Zbyt towarów łódz- 
kich. Rosyjskie Tow. eksportowe w 
Moskwie zawiadomiło łódzki komitet 
giełdowy, że ogromnym zbytem cie- 
szą się łódzkie wyroby manufakturo- 
we w Argentynie, gdzie zdolność kre- 
dytowa odbiorców jest znaczna, 

Najwięcej nabywane są baweł- 
niane tkaniny, oraz towar na ubrania, 
nadto znaleźćby mogły łatwy zbyt 
wyroby płócienne, wełniane, a głów- 
nie półwełniane. 

= (k) Z inspekcji crobie- 
go kredytu. Z rozporządzenia ko- 
mitetu gubernjalnego do spraw drob- 
nego kredytu, inspekcja kredytowa 
piotrkowska przystąpiła do utworze- 
nia w Łodzi Inspekcji do spraw 
drobnego kredytu dla kas m. Łodzi, 
oraz powiatu łódzkiego. Nowomiano- 
wany dla gubernji piotrkowskiej in- 
spektor do spraw drobnego kredytu 
z Warszawy, p. Freileben przybył 
do Łodzi, i zajął się zorganizowa= 
niem biura inspekcji, które mieścić 
się będzie przy łódzkim oddziale 
Baaku Państwa, 

= (d) W sprawie bruków. 
We wtorek udali się do gubernatora 
piotrkowskiego prezydent miasta, o- 
raz inżynier Nebelski w sprawie 
przebrukowania ulicy Radwańskiej, 

Na przedstawiony projekt guber- 
nator w zasadzie zgodził się i posta- 
nowił wystąpić z odpowiedniem przed- 


stawieniem do ministerjum spraw 
wewnętrznych. 
= (d) Rewizja. Od kilku dni 


bawi w Łodzi rewizor głównego za- 
rządu podatków niestałych przy mi- 
nisterjum finansów Palicyn i zwiędza 
wszystkie sklepy monopolowe, bro- 
wary, fabryki octu i t. p. 

Rewizor pozostanie w Łodzi do 
soboty. 

= (d) Nowy park. Park nowy 
przy ul. Pańskiej w tym roku nie bę- 
dzie jeszcze otwarty dla publiczności, 
bowiem okazuie się, że droga SzZoso- 
wa dla powozów jest źle uwalcowana 
i na właściwe wykończenie jej po- 
trzeba znacznych funduszów, oraz 
zezwolenią władz wyższych na ich 
wydatkowanie. 

Z powyższego wynika, że nowy 
park widocznie ma służyć dla,. koni, 
nie zaś dla ludzi, mieszkańców Łodzi, 
którzy w chwilach swobodnych pra- 
gnęliby zaczerpnąć świeżego powie- 
trza. 

— (k) Zebranie w sprawie 
kas chorych. W dniu jutrzej- 
szym odbędzie się ogólne zebranie 
iąbrykantów w sprawie wprowadza- 
nia wspólnych kas chorych. Zebra- 
nie to, zwołane przez inspektora fa- 
brycznego 2 rewiru m Łodzi, Sztala, 
odbędzie się w lokalu Stow, maj- 
strów fabrycznych przy Nowym ryn- 
ku nr. 6. 

Na zebraniu będzie obecnym 
starszy inspektor fabryczny gubernji 
piotrkowskiej. 
 —.(d) W sprawie elektrow= 
mi. Dziś, w magistracie odbędzie 
się PSOE w sprawie elek- 
trowni. 

Na ten raz, oprócz radnych miej- 
skich, zaproszono Aa Aria A obywa- 
teli miasta. 

Ciekawem jest: 1) czy zaprosze- 
nie to spowodowane żostało szere- 
giem artykułów, zamieszczonych w 
sprawie elektrowni w naszem piśmie; 
2) czy „uproszeni obywatele* będą 
rzeczywiście właściwymi reprezentan- 
tami ogółu mieszkańców naszego 
grodu, i czy w odpowiedni aeyn 
będą bronić tak blizko obchodzących 
Dasz ogół interesów. 
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— (k) Z bałuckiego Tow, 
wzaj. kredytu. Na ostaniem po- 
siedzeniu ząr4ądu bałuckiego Tow. 
Tow. wzajemnego kredytu uchwalono 
nabycie na własność gmachu przy 
ul. Zgierskiej Jk 64. Biuro Tow. ot- 
wartem będzie codziennie od godz. 9 
rano do 8 po poł. 
| — (k) Egzaminy w szkołach. 
Z dniem 15 b. m. rozpoczną Się w 
miejscowych szkołach elementarnych 
egzaminy przejściowe, 

— Nowe fiije pocztowe. 
Mając na względzie wygodę i udo- 
godnienie mieszkańców wzrastającej 
wciąż Łodzi, główny zarząd poozt i 
telegratów polecił naczelnikowi łódz- 
kiego kantoru poczty i telegrafu opra- 
cować projekt i budżet utrzymania 
kilku nowych oddziałów póeztowo-te- 
legraficznych w różnych dzielnicach 
miasta. 

Dotyczczas istnieje 5 filji. Na ra- 
zie zaprojektowano utworzyć dwie 
nowe filie w więcej zaludnionych 
dzielnicach. 

= (k) Książeczki regestra- 
cyjne. Kancelarja policmajstra m, 
Łodzi wydała na rok biężący 561 
książeczek regestragyjnych na wy- 
jazd do gubernji Cesarstwa kupców i 
komiwojażerów żydów. 

= (r) Dru i odczyt p. Leo 
Belmenta. Przypominamy 0 dzi- 
siejszym drugim z rzędu i ostatnim 
odczycie p. Leo Belmonta p. t. „Stra- 
chy Talmudu“, który wygłoszony z0- 
stanie w teatrze Pelskim przy ul. Co- 
gielnianej. e 

Głośna nazwisko prelegenta i ak- 
tualny temat, winny ściągnąć na 
prelekcja tłumy naszej inteligencji, 

e (r) Z klubu rzemieślni- 
czego. W sobotę, dnia 9 b. m, o 
godz. 9 wiecz., odbędzie się w lokalu 
klubu rzemieślniczego przy ul. Za» 
wadzkiej nr. 5, odczyt d-ra Szwarc- 
wassera na temat: „Odżywianie się 
rzemieślnika”, Wstęp dla członków 
klubu rzemieślniczego i ich rodzin. 

— (r) Wieczór dramatycz= 
norliteracki. W sobotę, dnia 9 


m., koło dramatyczno-literackie 


przy Stow. pracowników handlowych 
urządza w lokalu Stow. przy ul. Spa- 
cerowej Mè 21, drugi wieczór pod 
nazwą „Pożegnanie sezonu*. 

Na program wieczoru złożą się: 
„Posażna jedynaczka, komedja w 1 
hr. Fredry, „Sezon“, fragment sce- 
niczny Wł. Perzyńskiego, oraz dekla- 
macje. 

== (r) „Nasze sprawy. Uka- 
zał się Ni 7 „Naszych spraw“; czaso- 
pisma poświęconego sprawom zawo- 
dowym pracowników handlowych I za- 
wiera, jak zwykle, treść obfitą i in- 
teresującą. Na specjalną uwagę za- 
sługuje artykuł wstępny p. t. „Czy 
pracownicy handlowi są robotnikami? 

= (k) Strejki. Robotnicy fa- 
bryk przemysłu wyrobu chustek wy- 
stawiają w dalszym ciągu swe żąda- 
nia, popierając je strejkami. Porzucili 
znów pracę robotnicy tkalni zarob- 
nych: Arona Czudnowskiego przy ul. 
Piotrkowskiej nr. 101, wystawiając 
żądania podwyższenia płacy zarobko- 
wej o 25 proc, oraz przy ul. Wi- 
dzewskiej nr. 81, w tkalni zarobnej 
Maksa Silbersteina, żądając podwyż- 
ki 25 proc. 

— (s) Zgon artysty. Onegdaj 
w szpitała w Kochanówce, zmarł ar- 
tysta, Kazimierz Cholewicz, w wig- 
ku lat 44. | 

Zmarły urodził się w Krakowie, 
gdzie ukończył specjalu+ szkołę tech- 
niczną, poczem wstąpił do szkoły 
aplikacyjnej i po ukończeniu jej, de- 
biutował w teatrze ludowym w Kra- 
kowie. 

Następnie jako budowniczy milesz- 
kał czas dłuższy w Zawierciu, lęcz 
wkrótce, ulegając zamiłowaniu do 
sceny, wstąpił na scenę lwowską, 
gdzie z powodzeniem grywał rola 
charakterystyczne, ciesząc się stałą 
eyn Aż publiczności, i 

odzianie znali go doskonale z 
występów w operetoe w teatrze Po- 
pularnym w ubiegłym sezonie. 
| = (r) Z Tow. krajoznaw- 
czego. Dnia 17 b. m, odbędzie się 
wycieczka członków T-wa krajo- 
znawczego dv Będkowa, Czarnocina i 
Kurowie. 

Dnia 21 b. m., odbędzie się wy- 
cieczka do Łęczycy i Tumu, łącznie 
z centralą warszawską. 

Zapisy na jedną i drugą Wwy- 


cieczkę przyjmowane będą w lokalu 


„szem mieście 


M 104. 


T-wa (Piotrkowska nr. 91), w ponie 
działek i wtorek dnia 11 i 12 b. m,, 
od godziny 7 i pół do 8 i pół wiecz. 

Koszt dla ozłonków 1 rb. 60 
kop, dla gości 2 rb. 

— (8) Osobiste. Bawi w na- 
p. Witold Koszutski, 
redaktor tygodnika, wychodzącego w 
Warszawie, p.t. „Zycie krajowe i spo- 
łeczne*. 

= (r) Hojna ofiara. Dla 
uczczenia przypadającej w roku 1915 
10 rocznicy zgonu męża swego Mo- 
ritza Fraenkla, współzałożyciela i 
długoletniego prezesa Tow. „Talmud- 
Tora*, p. Róża Fraenkel zaofiarowała 
18,000 rb. na wybudowanie przy 
szkole rzemieślniczej „T.-T.* nowege 
pawilonu, który ma być oddany do 
użytku w d. 8 maja r. 1915. Zarząd 
Tow. zajęty jest opracowaniem pla- 
kół i odnośnych kosztorysów bu- 
owy, 

` = (k) Z Resursy rzemieśl» 

niczej. W dniu dzisiejszym miej. 
ska komisja techniczno-sanitarna đe- 
konała oględzin gmachu Resursy 
rzemieślniczej przy ul. Widzewskiej 
nr, 117. W środę d. 18 b. m. odbę- 
dzie się w tymże gmachu poświęce- 
nie nowego lokalu kasy pożyczkowo- 
oszczędnościowej przy Resursie. 

— (k) Żę Stow. krawców. 
W Stow. wzajemnej pomocy robotni- 
ków i robotnio przemysłu krawiec- 
kiego podniesiono szereg spraw, do- 
tyczących  polepszenią warunków 
pracy, mianowicie unormowania dnie 
roboczego, uzyskania unormowanego 
i zatwierdzonego oficjalnie cennika 
płacy zarobkowe) od sztuki, unor- 
mowania wprost strasznych warun- 
ków hygjenicznych w  pracowniack 
it. d. Dla omówienia tych spraw 
zwołano nadzwyczajne ogólne zebra 
nie członków na dzień 16 b. m, w 8a- 
li przy ul. Długiej M 4%. 

— (r) Ze Stow. majstrów 


PPOCYGANYPCE W sobotę, dnia 9 
b. m, o godz. 8 wiecz, w lokalu 
własnym przy Nowym Rynku M 6 


odbędzię się posiedzenie miesięczne 
zarządu i członków Stow. majstrów 
fabrycznych, Posiedzenie zwołane na 
na dzień 2 b. m. z przyczyn nieze- 
leżnych ed zarządu nie odbyło się. 
— (r) U rymarzy. Dnia 10 


b. m. o godz. 8 po południu, w loka- 


lu przy ul. Benedykta Nè 26, odbę- 
dzie się posiedzenie kwartalne człon 
ków zgromadzenia czeladzi siodlarzy 
i rymarzy, 

— (r) U stolarzy. W niedzie- 
lẹ, dnia 10 b, m, o godz. 2 po pot. 
odbędzie się zebranie członków gos- 
pody czeladzi stolarskich, na którem 
przyjmowana będzię składka szpital- 
na. Omawiana będzie również spra- 
wa przeniesienia gospody do nowego 
lokalu. 

— (r) Poświęcenie mieczare 
mi. Dziś rano, ks. W. Olesiński, wi. 
karjusz kościoła św. Stanisława Kost- 
ki, dokonał aktu poświęcenia nowo 
otworzonej mleczarni p. W. Głażew. 
skiego, przy ul. Piotrkowskiej pod 
N: 275. Mleczarnia, urządzona z kom» 
fortem, wydaje śniadania, obiady i ko- 
lacje i posiada na składzie wszelki: 
produkty nabiałowe. Kuchnia poze 
staje pod kierunkiem wykwalińkowa 
nego kuchmistrza, j 
r: (k) W przytułku starców 
ñ kalek chrześc, Tow. dobroczynno- 
ści przy ul. Dzielnej nr. 62, znajduje 
sią obecnie 3816 peusjonarzów, t, j. o 
16 osób ponad normę, przy kilku- 
dziesięciu kandydatach, oczekują- 
cych ną opróżnienie miejsca. i 

W liczbie tej jest 109 mężczyzni 20% 
kobiet. 

= (,) W parku „Wenecja“ 
przy szosie Pabjanickiej odbęda 
się jutro dnia 8 i w niedzielę dnia 
10 b. m., urozmaicone zabawy ogro- 
dowe. 

= (r)Dyzenterja; której poje- 
dyńczę wypadki zdarzały się juź w 
ciagu zimy, obecnie zaczyną się wzma- 
gać. 

= (r) Ze sportu, Zapowiedh 
międzynarodowych wyścigów dystan- 
sowych w Helenowie, które się od- 
będą w niędzielę d. 10 maja o godz. 
8 i pół po południu, jak się należało 
spodzie wać, wzbudziły szerokie zainte- 
resowanie w kołach sportowych na» 
szego miasta, a to ze względu na do- 
bór cyklistów, biorących udział w. 
wyścigach. W wyścigach dystanso- 
wych za motorami startować będą: 
Alfons Bek, łodzianin, znany w na- 


Kazimierz Gholewicz 


ARTYSTA D-.AMATYCZNY, 


zmarł onegdaj przeżywszy Int 44. 


Pogrzeb odbył się dziś o godz. 1 


o poł., ze 


szpitala w Koohanówce na cmentarz w Aleksandrowie 


pod Łodzią, 


b. p. Jakóba 


46148 nabożeństwo ża: 
niniejszem zaprasza 


szem mieście ze swych tryumłów na 
torze w Helenowie i zagranicą, 
Sikora, z Pragi, J. Weiss, z Frank- 
furtu nad Menem i G. Brummert, z 
Magdeburga; trzej ostatni startują w 
Helenowie po raz pierwszy, należą 
jednak do pierwszorzędnych cykli- 
stów zagranicą i ciekawym wobec 
tego jest rezultat zapasów niedziel- 
nych. 

Prócz tego ujrzymy u startu 
dzielnych amatorów 2 pp: Szener- 
stedtem i Millerem na czele. 


Wypadki. 
== (0) W pułapoe. Wozoraj o- 


koło godziny 8 wieczorem, właściciel 
kawiarni, przy ulicy Piotrkowskiej 
Ni 16, Lewi Cukier, został zaalarmo- 
wany dzwonkami ze swego miesz- 
kania. 

Wiedząc, że w mieszkaniu jego 
nienia nikogo, C. udał się tam pośpie- 
aznie ze swymi służącymi i zastał 
pino młodych ludzi, zajętych roz- 
ijaniom zamków u szafy, 

Przy pomocy sąsiadów dwuch 
rabusiów zatrzymano, trzej inni zdą- 
żyli zbiedz. 

Zatrzymani okazali się Ananymi 
złodziejami pozbawionymi praw Men- 
dlem Tygierem i Ilokiem Burakow- 
skim, 

Osadzono ich w areszcie, odszu- 
kaniem zaś pozostałych trzech zło- 
dziei zajęła się policja, 

= (0) Tajny wyszynk wód- 
ki. Agenci policji śledczej prze- 
prowadzili wczoraj wieczorem rewi- 
zję w mieszkaniu Anny Bem przy 
ul. Rokicińskiej nr, 7, Hog kia o 
potajemny wyszynk wódki i znaleźli 
u niej kilkadziesiąt butelek spiry- 
tusu. ; 

Bem pociągnięty zostaje do od- 
powiedzialności sądowej. 

= (0) Miła gościna. Przyby- 
ły z Kalisza niejąki Szlamą Markus, 
zawiadomił policję, że kiedy onegdaj 
nocował u swych znajomych Stry- 
kowskiego i Szlezyngiera przy ul. 
Piotrkowskiej nr. 21, brat Szlezyngie- 
ra Jakób, skradł mu portfel, w któ- 


rym znajdowało się 280 rb. gotówką sie 


i zbiegł. 

== (p) Pobicie. Na stacji kolei 
kaliskiej raniono tępem narzędziem 
w głowę kupca Dawida Rozenblata, 
iat 40, Pierwszej pomocy udzielił mu 
lekarz Pogotowia. 


= (p) Przy pracy. W fabcy-- 


ce przy ul. Wierzbowej nr. 18 okale- 
czył w maszynie prawą rękę robotnik 
Aron Wołkoszewski. ; 

— Na placu nr. 14 przy ul, Ja- 
kóba przygnieciony został belą towa- 
żu woźnica Singerman, lat 56. 

W obu wypadkach wzywano po- 
mooy pogotowia. 


= (0) Kradzieże. Z pocze- 
kalni kancelarji szkoły rzemiosł 
chrześć. Tow. dobroczynności przy 


przy ul. Wodnej nr. 9, niewykryty 
złedziej skradł palto, wartości 56 rb., 
należące do Tomasza Kilańskiego. 

— Przy ul. Brzezińskie) nr, 68, 
z mieszkania Nusyna Engelke skra- 
dziono 200 rb, 

— Z mieszkania Antoniego Mięt- 


W niedzielę, d. 10 b. m, o godz. 11 i pół przed poł. dla uczczenia 


odbędzie się w Synagodze T-wa „Talmud-Tora* przy ulic 
t e Aa SA na które krewnych i Braci) 


Zarząd £ódzkiego Towarz. „Calmu? Jora" 


Q. skradziono różne rzeczy, 


Hirszberga 


kiewicza przy ul. Zielonej nr. 30, 
wąrtości 
800 rb. 

— Właściciel cyklodromu Jan 
Cymerman zawiadomił policję, że 
przed tygodniem z cyklodromu jego 
wynajął rower, wartości 100 rb. nie- 
jaki Juljan Brzozowski i więcej z 
nim nie powrócił. i 

mieszkania Chila Mendla 
przy ul. Wolborskiej nr. 28, skra- 
dziono towary manufakturowe, war- 
tości 500 rb. i różne rzeczy, wartości 
20 rb. 

+ (k) Wisielec. Przy ul. Gra- 
szanga nr. 2, powiesił się we  włas- 
nem mieszkaniu 40-letni robotnik 
Leon Rogowski. Przyczyna rozpaczli- 
wego kroku niewiadoma. ' 

zamiejscowa. 

== (2) Nowe Staw. spożyw" 
cze, Onegdaj, w Dąbrówce Wiel- 
kiej pod Zgierzem, odbyło się orga- 
nizącyjne zebranie Stow. spożywcze- 
go p. n. „Przyszłość“. Przewodni- 
czył I. Karolak w asystencji ks, Kwiat- 
kowskiego, wikarjusza ze Zgierza i p. 
H. Bernauera, miejscowego nauczy- 
ciela. 

Wybrano zarząd, w skłąd które- 
go weszli pp. Ignacy Karolak — jako 
prezes, Michał Daśpiał — wiceprezes 
Maciej Kmieć — skarbnik, Ignacy 
Zieliński — zastępca, Stanisław Ma- 
lanowski — sekretarz, Roman Grab- 
ski — zastępca. 

"Na członków komisji rewizyjnej 
Toro zostali pp: Jan Amsolik i 

tanisław Rajski. Nadto ustanowio- 
no mandat kontrolera kredytu i na 
stanowisko to powołano p. Leona Si- 
korskiego. 

Wysokość udziałów wynosi 10 r. 
Dotąd zapisały się do Stowarzyszenia 
43 osoby. 

p rAroie sklepu nastąpi 1 lipca 
r. b, 

= ($) Ze Zduńskiej Woli 
donoszą: ministerjum oświaty pozwo- 
lito na podwyższenie opłaty za naukę 
w żeńskiem gimnazjum Radom- 
skiej 0 10 rub, rocznie w każdej kla- 


. 4 

W Władysławowie, pod Zduńską 
Wolą, w chacie pewnego włościanina 
który wyjechał wraz z żoną na jar- 
mark, wybuchnął pożar, 

Troje dzieci, która rodzice, wyjeż- 
dżając zamknęli w mieszkaniu, spaliło 
się. Wkrótce ogień, wskutek silnego 
wiatru, przerzucił się na sąsiednie 
zagrody i 86 chat włościańskich spło- 
nęło do szczętu. 

= (k) wysiedlanie żydów 
ze wsi. Ze wsi Małaszyn, w po- 
wiecie noworadomskim, wysiedlono 
4 rodziny żydowskie. 

W gminie Gidle, tegoż powiatu, 
komisarz do spraw włościańskich za- 
żądał od 42 rodzin żydowskich opu- 
szczenia gruntów włościańskich. 

Sąd gminny akcję komisarza od- 
dalit, lecz zjazd wydał wyrok pole- 
cający natychmiastowe wysiedlenie 
ży dów. 

= (k) Proces o zabójstwo. 
Trzeci wydział. karny warszawskiej 
izby sądowej rozważał w drodze a- 


KURT KOTI TONI — 6 MATE TITE T: 


` Stefana Walkowicza i 


pełacyjnej sprawę karną * 19 letniego 
Bolesława Topolnickiego, skazanego 
przez sąd okręgowy piotrkowski na 
6 lat 8 miesięcy katorgi za zabójstwo 
strażnika ziemskiego ji Demel- 
czuka, Po wysłuchaniu zeznań sze- 
regu świadków uznano fakt udziału 
Topolnickiego w zabójstwie za niedo- 
wiedziony i uchylono wyrok sądu or 
kręgowego, uwalniając podsądnego 
Qd kary. 
— (k) Peszukiwania spad- 
kobierców. Wydział hypoteczny 
piotrkowskiego sądu okręgowego o- 
głasza o sukcesjach, które pozostały 
o następ ących osobach zmarłych: 
„ejbo vel Lejbka Holdbluma, Jakóba 
i Antoniny z domu Walewskiej mał-. 
żonków Szafrańskich, Marjanny Leo; 
kadji Majewskiej, Abrama Weiberga, 
Faigi Cyter, Guty Lipsztajn, Mośka 
Jakóba Kowalskiego, Franciszką Jó- 
pewa ZARANATA, Reinholda Gustawa 
Hoffmana, Karola Cerbe, Gustawy 
Markusfeld, Sury Blinbaum, Eleono- 
ry Miller, Abrama Gerszona Marko- 
wicza, Juliana Kowalskiego, Adelajdy 
Glazew, Wawrzyńca Kowalczyka, 
Kejby Grohmana, Chaima Judy Mi- 
niewskiego, Jana Wagnera, Adolfa 
Sztyberta, Franciszki Kapczyńskiej, 


onstantego 
Jóźwiaka. 


— (x) Pożar w okolicy. 0- 
negdaj, w Nowym Tuszynie, w gmi- 
nie Górki, spłoneła doszczętnie za- 
grodą włościanina Antoniego Miliń- 
skiego. Pożar wynikł z przyczyny 
niewiadomej i, podsycany AUT 
wiatrem, objął dom, a następnie obo- 
rą i stodołę. 

Dalszemu szerzeniu ognia prze- 
szkodziłą straż ochotniczą, 

Spalone budynki ubezpieczone 
były zaledwie na sumę 170 rb. Stra- 
ty ząś wynoszą około 2 tys. rb. 

— (2) Awaniurnicza kobie- 
ta. Gubernator piotrkowski skazał 
mieszkankę wsi Kuciny, gminy Pucz- 
niew, Matyldę Kurtzówą, na 1 mie- 
siąc aresztu za to, że podczas lekcji 
w miejscowej szkole rzucała w okna 
kamieniami. 


(k) Nowe zabójstwo pod 


Sulejowem. Jeszcze nie uoichły 
powszechne powątpienia w autentycz- 
nośc osobistości zabitego jakoby bo- 
hatera krwawych dni Sulejowa, a już 
nadchodzi wiadomość o nowej zbro- 
dni, dokonanej na drodze Sulejow- 
skiej. Do Łasku przybyła furmanka 
bez woźnicy, po zatrzymaniu której 
znaleziono na wozie tułów z odrąba- 
ną toporem głową. 

Z legitymacji znalezionych przy 
trupie okazało się, iż jest to 26 letni 
Jakób Gutter z Sulejowa. Przeprowa- 
dzone śłedztwo stwierdziło następu- 
jące szezegóły ohydnego mordu i Qu- 
tfer woził apao z Sulejowa do Wi- 
dawy. Zawiózłszy w poniedziałek do 
Widawy wóz wapna otrzymał od dzie- 
dzica zapłatę w sumie 40 rb. i w no- 
cy z poniedziałku na wtorek udał 
się w podróż powrotną do Sulejowa 
i na drodze został napadnięty i zabi- 
ty a następnie obrabowany, po- 
czem złoczyńcy skierowali wóz z koń- 
mi i ciałem zamordowanego na dro- 
gę wiodącą do Łasku, dokąd też ko- 
nie zawiozły zwłoki. Obstrukcja le- 
karska wykryła, iż zabójstwo doko- 
nanem było podczas snu zamordowa- 
nego. Głowa została literalnie odrą- 
baną od kadłuba. Zamordowany przed 
kilku tygodniami ożenił się i obecnie 
osięrocił młodą żonę. Straż ziemska 
uwięziła kilkudziesięciu okolicznych 
włościan pod zarzutem udziału w 
morderstwie, gdyż wiedzieli oni o 
otrzymaniu przez Gutfera pieniędzy 
za wapno. 


Ze sceny i estrady. 


Koncert na ochronę, 


Dziś, we czwartek, o godz, 8 wiecz., 
w Sali „Lutni“ przy ul, Piotrkowskiej 
nr. 108, odbędzie się zatwierdzany 
na rzecz Ochrony II koncert-przed- 
stawienie. Śpiew, muzyka na skrzyp- 
cach i fortepianie, deklamacja i u- 
twory sceniczne złożą ss na urozma- 
ioenie programu, Po wyczerpaniu pro- 
gramu proponowane są tańce, 


Koncert=rait, 


Koncert-raut na dochód szkoły 
muzycznej Tow. im. Szopena należeć 


ZĘ ZE Z CC Z TE RZY W TC EEE YO CE D ngk, 


będzie do najlepszych artystyczno-to 
warzyskich rozrywek kończącego sie 
sezonu. 

W szkole im. Szopena kształci 
się wielu niezamożnych  uczńiów. 
bezpłatnie, aby więc choć w ozęśc! 
pokryć koszta ioh nauki Tow, urzą: - 
dza wspomniany koncer*-raut w na- 
dziei, że protektorzy sztuki i ludzie 
społecznej pracy poprą te usiłowania, 
Obfity program koncertu wypełnią: 
panie Małgorzata Kiebbe i Anną An», 
dreeff (śpiew), prot. K. Spożyńskń 
(wiolonczela), p. Oskar Szeffer (de-. 
klamacja) i profesorowie szkoły A. 
Brandt (skrzypce), EH. Smidowicz 
(fortepian), B. Teszner (wiolonczela). 


„1 Tad, Joteyko. Koncert ten edbę- 


dzie się w sobotę 9 b. m. o godz. 8- 
wiecz. w lokalu Tow, muzycznego im. 
Szopena przy ul. Wólczańskiej nr. 28. 


Teatr rzemieślniczy. 


Koło dramat. przy Rasurgie rze- 
mieślniczej (Widzewską 117) wysta. 
wią jutro, w piątek obraz mieszezań- 
aki w oaterech aktach p. t© „Wśród 
burzy życia“, osnuty ną tle życia: 
współczesnego Łodzi przez kierowni- 
ka koła p. Wł. Gutowskiego. 

Początek przedstawienia o godz. 
7 m, 16 wiecz. 


Kronika sądowa. 


Sprawa ordynata Bisnpinga. 


W sprawie ord, Bispinga wszyst 
kie czynności przedwstępne już za- 
łatwiono, . 

Krążące pogłoski, jakoby rodzina 
zamordowanego zamierzała popierać 
w sądzie akcję cywilną przeciwko 
ordynatowi, nie są zgodne 4 prawdą 
i, jak się dowiadujemy z wiąrogodne- 
go źródła, akcja cywilna, a więc po- 
średnie i oskarżenie, nie będzie po- 
pierane -w sądzie przez nikogo ze 
strony rodziny zamordowanego. 


Sprawa hr. Ronikierą. 


Żona hr. Ronikiera wydała książ- 
kę, uzasadniając niewinność yk 
męża. Książka zawiera 860 stronic; 
jako tytuł, umieszczono słowa, wy- 
powiedziane przez hr. Ronikiera po 
ostatnim wyroku izby sądowej: „A 
jednak ja jestem niewinny I* 
Książka wydana jest po rosyj 


SKU 


PECHOWIEC. 


Przyjaciela mam nielada: 

Choć solidny zresztą mąż, 
Trzyma się go jedna wada, 

Ze wszędzie się spóźnia wciąż; 


Czy go wzywa kto, czy prosi, 

Jest ostatnim—rad nie rad— 
Nawet, jako tama głosi, 

Spóźnił się z przyjściem na świat.. 


Jeśli w podróż się wybiera, 
Chociaż stację ma tuż—tuż, 

Zawsze słyszy od pomara 
„Pociąg (statek) odszedł już!“ 


Raz na własny ślub przybywa, 
Do ołtarza spieszy stóp, 

A tam... panna niecierpliwa 
Z drużbą już zawiera ślub... 


Raz z niewiastą, jak marzenie, 

Na zwierzeniach spędzał czas, 
Lecz przez małe opóźnienie 

Mąż mu kijem na grzbiet wlazł, 


Raz mu ciepłą ręką ciotka, 
Choiała dać majątek swój, 

Lecz się spóźnił i do złotka 
Spadkobierców doszedł rój.. 


Lecz, o dziwo! choć pechowa 
Rwie się życia jego nić, 
Nie spóźnia sięgdzie Szustowa 
oniak zwykle dają pić!.. 
T2691 — 1—1 


Telegramy. 


Zamiar zmniejszenia kary. 
PETERSBURG -go maja. (wi) 
W Dumie kolportowano pogłoskę, że 
prezydjum zamierza poruszyć sprawę 
zmniejszenia kary wyłączonym z po- 
siedzeń Dumy posłom socjalistom i 
„trudowikom'*, 
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Akcje warszawskie w Paryżu. 
PARYŻ, 6 maja (wł.).—Dziś po 
raz pierwszy na giełdzie paryskiej 
dokonano tranzakcji akcjami war- 
szawskiego Banku dla handlu i prze- 
mysłu. 
Przyszły biskup wrocławski. 
WROCŁAW, 6 maja. (wł.) — Pis- 
ma tutejsze stwierdzają, iż kapituła 
wrocławska i rząd pruski zgodzili się 
na wybór biskupa z Hildesheimu, dr. 


Bertrama, na stanowisko biskupa 
wrocławskiego. 
Choroba cesarza Foanojszka 


Józefa. 

WIEDEŃ 5-go maja. (p.) Cesarz 
spędził noc spokojnie. Innych zmian 
w stanie zdrowia cesarza nie zauwa- 
ŻONO. 

Katastrofa kolejowa. 

BRNO (na Morawach), 6 maja, 
(p.). Podczas starcia pociągu osobo- 
wego z towarowym uległo poranieniu 
przeszło 80 osób. 

Wystawa drukarska. 

LIPSK, 6 maja. (wł.)—Dziś, król 
saski otworzył wystawę powszechną 
drukarstwa ì grafiki. 

Powrót z Korfu cesarza 
niemieckiego. 

GENUA 6 maja (wł.) Przybył tu 
jacht „Hohenzollern* z niemiecką pa- 
rą cesarską, Jachtowi towarzyszą trzy 
krążowniki. 


GENUA, 7 maja (wł.),--Cesarska 
para niemiecka udała się wczoraj 6 
godz. 5 min. 45 w dalszą podróż do 
Karlsrue. 


Katastrofa na morzu. 

` LONDYN, 6 maja (p.). —Parowiec 
„Franconia“ donosi telegrafem bez 
drutu, że spotkał łódź z 18 ocalony- 
mi pasażerami z parowca Towarzy- 
stwa augielskiego „Columbian“, który 
płynął z Antwerpii do Nowego Jor- 
ku. Na parowcu wieczorem wybuch- 
nął pożar, wskutek czego nastąpił 
szereg wybuchów. Aparat telegrafu 
bez drutu na parowcu uległ zburze- 
niu. Druga łódź z kapitanem i jego 
pomocnikiem oraz 17 ludźmi załogi, 
znajduje się na morzu. Ocaleni spę- 
dzili w łodzi 40 godzin. 

SABLE LAND, 6 maja (p.).—Pa- 
rowiec „Muhattan* donosi telegrafem 
bez drutu, że ocalił kapitana Macdo- 
malda i 18 ludzi załogi z parowca 

„Columbian*. 
Echa skandalu w Dumie. 

PETERSBURG, 7 maja, (wł) — 
Koło polskie tłumaczy swe zacho- 
wanie się podczas znanego zajścia w 
Dumie potrzebą wyrażenia zaufania 
dla Rodzianki. z jednej strony i oka- 
zania niechęci dla poparcia lewicow- 
ców z drnugiei, 

Choroba Zapolskiej 


LWÓW, 7 maja, (wł.) — Znana 
powieściopisarka Gabryela Zapolska 
zachorowała i znajduje się na kura- 


racji w jednej z klinik. Lekarze ma- 
ją uądzieję rychłej poprawy ciężkie- 
go stanu. 
Pożyczka dla Galicji. 
LWÓW, 7 maja (wł). —Donoszą 
że obecnie toczą się rokowania z 
wielkimi 
wą pożyczkę dla. Galicji 
kilku miljonów koron. 
Sprawa Bendas uka. 
LWÓW ..6-go maja. (wł.) Na wozo= 
rajszem posiedzeniu w sprawie Ben- 
dasiuka zeznawał w sposób bardzo 
dla Kołdry niekorzystny świad. Jawor- 
ski. Kołdra wystąpił ostro przeciw- 
ko zeznaniom tego świadka i wypo- 
wiedział słowa obrażające sąd. Ska- 
zano go za to na trzy dni ciężkiego 
aresztu. Inni świadkowie zeznawali 
również niekorzystnie dla wszystkich 


oskarżonych. 
Powstanie w Epirzę. 
WIEDEN, 7 maja, (wł). Z Tira- 


w sumie» 


bankami wiedeńskimi o no- - 


na donoszą, że albańczycy zostali 
odparci przez epirotów aż na połud- 
nie od Korycy. Do Tirana napływają 
tysiące ochotników, chcących wal- 
czyć z albańczykami. 

ATENY, 7 maja, (wł.) Według 
doniesień agencji ateńskiej walki w 
okolicy Argiro Castro toczyły się 6 
dni. Zakończyły się one klęską al- 
bańczyków, których straty są bardzo 
wielkie. Również walka o Kodrę w 
pobliżu Peteleni zakończyła się zwy- 
cięstwem epirotów. 

Wojska serbskie w Albanji. 

DURAZZO, 7 maja. (wł) — Na 
południe od Dibry wojska serbskie 
przekroczyły granicę albańską. Obsa- 
dziły one ważne pozycje strategicz- 
ne w górach albańskich, 

Groźny pożar. 

LWÓW, 7 maja (wł.) —Wczoraj 
o godz. 8 rano we wsi Chodorowie 
wybuchł groźny pożar, który znisz- 
czył 40 domów oraz wiele stodół peł- 
nych zboża. Straty olbrzymie. 

Konfiskata za wiersz. 

POZNAŃ, 7 maja, (wł) — Pro: 
kuratorja skonfiskowała zeszyt 4-ty 
„Głosu Młodzieży* za umieszczenie 
wiersza p. t. „Chrystus Zmartwych- 
wstał“, w którym dopatrzono się pod- 
burzania do gwałtów. U nakładcy i 
kolporterów dokonano rewizji, 

Rehabilitacja Pegoud'a. 

MEDJOLAN, 7 maja. (wł.)—Lot- 
nik Pegoud wykonał wczoraj wobec 
tysiącznych rzesz widzów zapowie- 
dziane wzłoty i produkcje karkołom- 
ne na aparacie, który sprzedał ongi 
Dalmistrowi, a który ten uznat za 
zepsuty, oskarżając Pegouda o 
dzenie na jego życie. Loty udały się 
wspaniale. Rehabilitacja Pegouda jest 
zupełna. 

Ultimatum angielskie. 

PORT OF PRINCE, 7 maja, (wł) 
Rząd angielski postawił rządowi Hai- 
ti ultimatum, żądając wypłacenia na 
rzecz pewnego poddanego angielskie- 
go 62 tysiące dolarów za spalony 
podczas ostatnich rozruchów tartak. 
Termin ultimatum ubiega dziś wie- 
czorem o godzinie 6-ej. 

Odroczerie projektu 

równouprawnienia kobiet. 

LONDYN, 7 maja, (wł. . Po 
dwudniowych obradach, izba lordów 
odrzuciła głosami 140 przeciwko 60 
projekt lorda Sellorna według które- 
go nadane miało być prawo głosowa- 
nia kobietom, które posiadają już 
głos przy wyborach komunalnych. 
Skazanie na śmierć dichow- 

nego. 

MALMOBE 7 maja. (wł.) Były pa- 
stor w Rundsten Otton Nyström, zo- 
stał skazany na śmierć za zamordo- 
wanie swego proboszcza w. Galma za 
to, że ten zasuspendował go w urzę- 
dzie 


go- 


Wizyta studentów. 
KONSTANTYNOPOL, 7 maja (wł) 
Studenci bułgarscy postanowili od- 
wiedzić, swoich kolegów konstanty- 
nopolskich. Opracowano szczegółowy 
projekt zbliżenia się studentów buł- 
garskich do tureckich. 
Protest malisorów. 
CETYNJA, 7 maja. (wł.). Maliso- 
rzy wystesowali do wielkich mo- 
carstw protest przeciwko włączeniu 
ich do Czarnogórza, Oświadczają oni, 
że słowianami nigdy nie byli, prze- 
ciwnie—zawsze ze słowianami wal- 
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czyli i raczej gotowi są wyemigro- 
wać do Albanji, niż być poddanymi 
czarnogór skimi. 


Wojna w Ameryce. 


Waiki bratobójcze w Miek- 
syku. 
WASZYNGTON, 6 maja, (wł.) — 
Krążą tu niesprawdzone dotychczas 
pogłoski, iż w Meksyku wybuchła 
powtórna rewolucja, mianowicie: część 
wojsk rządowych zbuntowała się i 
walczy na ulicach stolicy z wierny- ' 
mi dotychczas Huercie szeregami. 
Walki są niezwykle okrutne. 
~. WASZYNGTON, 6 maja, (wł.) — 
Ze stolicy Meksyku nadchodzą tu 
pogłoski telegraficznie o bardzo groź- 
nych wypadkach, którymi : prezydent 
Huerta jest bezpośrednio zagrożony. 


Wysadzenie mostów. 
VERA CRUZ 5-go maja. (p) Most 
„San Francisco“ i dwa inne . mosty 
pod Vera Cruz wojska meksykańskie 
wysadziły w powietrze. 


-0 wywóz pieniędzy Huerty. 


WASZYNGTON, 6 maja, (wł). 
Z Vera Cruz donoszą, iż generał a- 
merykański, Funson, zwrócił się do 
rządu swego z. zapytaniem, czy ma 
pozwolić na wyjazd anglikowi Jenni- 
ge, który wiezie z sobą siedem miljo- 
nów dolarów. Funson jest przekona- 
ny, że pieniądze te należą do Huerty 
i powierzone zostały anglikowi, w 
celu umieszczenia ich w bankach za- 
granicznych. 


Układy o pośrednictwo. 


WASZYNGTON; 6 maja (wł.).— . 


Akcja pośrednicząca pomiędzy Mek- 
sykiem a Stanami Zjednoczonymi o 
mało co nie uległa wczoraj zupełne - 

mu rozbiciu. Mianowicie minister 
spraw zagranicznych, Bryan, nie chciał 
się zgodzić na prowadzenie rokowań 
jedynie z Huertą z pominięciem przy- 
wódców: Carranzy i Villi i dopiero 
w ostatniej chwili zdecydował się na 
odstąpienie od tego żądania. Na wczo- 
rajszem posiedzeniu senatu senator 
Lodge, mówiąc o powyższym warun- 
ku Bryana, oświadczył, że Villa jest 
zwykłym zbójem, a Stany Zjednoczo- 
ne splamiłyby . swój honor, gdyby 
wdawały się w pertraktacje z tego 
rodzaju osobnikiem. 


NOWY JORK, 6 maja (wł.) — 


Pierwsza konter encja pośrednictwa 
pokojowego pomiędzy Stanami Zjed- 


noczonymi a Meksykiem odbędzie się. 


d. 18 maja. 


N 104. 


Srodki ostrożności ameryka- 
nów. 

NOWY JORK, 7 maja. (wł.) — 
Gen. Fondson wydał zarządzenie, 
aby wojsko amerykańskie zajęło oko- 
licę Vera Cruz, a to w celu zabez- 
pieczenia dowozu żywności i mater- 


jałów wojennych. Otrzymał on wia- 


domość, że wojska meksykańskie 
otaczają miasto w celu przecięcia 
wszelkiej komunikacji, 


Dr. Krotowski 


-.. powrócił 
Piotrkowska 37. Tel. 30—68 


Akuszerja i choroby kobiece 


Piotrkowska 120 tel. 31-82 
Dr, med, $. Aronson 


Przyjmuje: od 9—11 rano i od 4—6 
po poł, w niedziele od 11—] 


Dr. Wołyński 


były asystent kliniki Uniwersyt. Wrocławsko 
prof. Hinsberga) osiadł w Łodzi, jako spe- 
cjalista chorób uszu, nosa i gardła 
ul. Piotrkowska 89. 
Godz. przyjęć: 10—12 rano, 4—6 pp., w nie 
dzielę od 10—12 rano. Operacje, bronchiosko - 
pja, kąpiele elektr. świetlne. 289 —9 


m. 


Dr. medycyny 


P. BRAUN 


b. asystent kliniki berlińskie; 
choroby skórne, weneryczne, dróg mo- 
czowych, kometyka lekarska. Przyj. 
muja od 8 i poł do 1 i pół. iod 5 do 9 wiecz 
Dla W Pań od 38-6j do 5-ej osobna pocze 


kalnia. 
Krótka 4. Tel. 85-35 


roca» 


Jm fi. Karłowski, 


z zn 


Ga CY” OR Konstantynowską 5 
REDS Wejście przez sklep 

Bugenji*. tel. 25-01., specjalista wycinania 

odcisków i wrośniętych  paznogoi, powrócił 


z zagranicy przyjmuje u siebie i poza domem 
Manicure i pedicure. 


naa tm 


WARSZAWA, Aleja SZGaŃĆ 9. Leczenie 
chorób chirurgicznych i kobiecych, 
Urządzenia wzorowe Pobyt od 3 do $ Rb 

dziennie Ambulatorjum od 12 do 1 : 
r205212—- 


Jesteśmy w posiadaniu kilkudziesięciu eg- + 
zemplarzy wspaniałego albumu 


NAPOLEON 


z | | 


(legiony i Księstwa warszawskie) 


w opracowaniu Ernesta Łunińskiego 


UE Około 500 ilastracji, A 


„Kurjera* 


Cena księgarska rh ll, PZA U š 
nabywać mogą po. l 


rD. DD, 


Album vhejrzeć, można w a iRtr 0h „Kurje- 
ra ul. Zachodnia 3 £ 


TEATR WIELKI 


znakomitej primabeleriny 
Cesarskiego baletu 


erage ze współudziałem solistów 
HC Cesarskiego baletu — — 
(Bzęzegóły w programach. 


- 


we We wtorek, 12-go Maja r. Fa b. 


marma m” a aer e meat ATA. WENT 


TYLKO JEDEN GOSCINNY WYSTĘP 


KATARZYNY REL 


W. I. Mosołowej i w. W. Swobody 


i znanego 
pianisty 


Bilety sprzedaje się tylko w kasie Teatru Wielkiego. 


A. E. Rachmanowa. 


r206865—3—l1 


ai PR = 
A O a 
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W ostatnich czasach 
pogłoskę, jakoby zakła 


zagranicą, przyczem urządzam salon i buduar dla Pań. 
firmy, która nosić będzie moje nazwisko. 


ZAWIADOMIENIE. 
oczęto rozsiewać 295 Ki 

d fotograficzny p. f. gp-CEOŃaardi Czielna Na 13. 

prowadzony przez J. Piotrowicza, miał być zwinięty. Nie wchodząc w dociekanie czy 

pogłoska puszczona została przez żart, czy też zawiść konkureacyjną, niniejszem za- 

wiadamiam Sz. Klientelę, że nie tylko nie zwijam zakładu, lecz idąc za postępem, roz- 


szerzam go z dniem 1 lipca 1914 r. na wzór pierwszorzędnych zakładów fotograficznych 
edynie tylko nastąpi zmiana 


| | J. Piotrowicz. 


Wyprze! 


ręcznych 


RT PG NZ 


letnie 

wielkim wyborze, 
ceny bardzo 

przystępne. 


Detaliczna sprzedaż 


Piotrkowska 35, 


Filja na la BOA 
przy ul. Piotrkowskiej 165 
ZOSTAŁA ZAMKNIĘTĄ. 


Warszawski 


CYRK A. GINISELLI 


Dzić i jeszcze 10 dni w Łodzi. 


Dziś w ozwartek Bo raz trzeci 


og 8 m. 80 w 
wystawny balet pantomina 


Tango pre. sadem 


Re zastosówanie dekoracji, bogate toalety 
i kostjumy. Udział całego baletu i solistów Sall's & 
Polets. z Paryża, 


Gościnny występ HUMORYSTOW POLSKICH 


Bima i Boma 


z niewyczórpanym Zapasom śmiechu w połączeniu z muzyką 
śpiewem, dowcipem i satyrą. Pozatem reszta olbrzymiego 


programu. 
Jutro: 2 przedstaw, o godz. 3-ej io 8 m. 30 


PRZY AE KACZE 
r i AE AAN Pi 


Poszuk 


to W. 


4 


] 


a: 


zarządu domem mogę złożyć 1500 na wyższą sumę PE 
rid 


czenia. Łaskawe oferty prosze składać pod lit T. Ł. w 
ministracji niniejszego pisma. 


Sprzedam dom - willę 


6 pokojów, kuonnia, przedpokój, sień żabudewania gospe- 
darcze, wszystko nowe, murowane, ogród spacerowo-0g- 
rodowy i warzywny razem dwie morgi ziemi w ładnej 
miejscowości w mieście powiatowem Sieradzu, kolej 
kaliska. Właściciel Lucjan Pawłowski. 559-—6 


1 
osiadam w 


ż robót ręcznych 
Przeznacza się na Sprzedaż partję rysowanych, zaczętych i gotowych robót 


z rabatem od 10-30", 


Odpowiednia okazja nabycia tanio ręcznych robót ña letniska. 


L. SCHOLLE & S-ka. Piotrkowska 99. 


4407—0—1 


Km 


PROBITAS 


Biuro nauczycielskie S Lewin- 
sonowej Przejaza 6 tel. 30—91. 
Poleca z dobremi świadectwami: 
niemki, bony, francuzkę, nauczycie! - 
kę poznańką z muzyką, óraz nau- 
czycielki z rsądowemi prawami. i 


Gdzie najlepiejkupować 
przyrządy do rykołó- 
stwa? wielkim wyborze 
polecamy: 
Trzeinowe i bambusowe wędziska 
wędziska w formie laski. Spreparowa- 
ne dzierżgane sznurki jedwabne, sznu - 
ry konopiańe i różne inte, gotowe 
wędki w różnych cenach, pływaki 
korkowe pieńki, - pióra, kulki oto- 
wiane, drut ołowiany, hiszpańskie 
jedwabne glizdy, sztuczne muszki, 
różnorodne haczyki do wędek. 
Detalicznie. Hurtownie. 


W. Różniecki, £ó0ż, Główna 49. 


r2641— 3—1 


Lenie miezłania 


do wynajęcia w okolicy lesistej su- 
chej. woda. 7 wiorst szosą od Pabja- 


E4 nie Wiadomość  Półtolarek Fiutkow- 


ski st. poczt. Pabjanice 3 


[ntroligatornia i fabryka Kotylionów 


B. BENDORF, Łódź 


ul. Lipowa Nè 80. Tel. 15-99. 
Najnowsze i naj: 
piękniejsze latarki, 


rze, kwiaty sztuczne 
kar: eiki do strzela- 
m. uontetti, serpen 
tins poczta. ognie 
sztuczne, niespo- 
dzianki dla dzieci i 
ditd 

Cany Niskie! 

Duży wybóri 
Kupuję marki ros, 
jubileuszowe stèm- 
plowanw. 


3 znakomity pokann, najbardzi: A 
ROna0y przezdokarzy dla Piei 
-iu miesięcy, zwłaszcza w 
czasie odstawiania od piersi | w 
okresie /rośnięcia Ułałwia tab- 
owanie i zapawmia pruwidłowy 
rozwoj kości. Bardzo pożyteczny 
dla starców i zekoawalosconiów. 


Sprzedaż we wstygtkich api 
i shładach eyes tr. buggy 


PARYŻ. 


8, rua de la Techarfo ję) 
EEESTIS A PTE EE NN 


 |każde żądanie 4% z 8-ch miesięcznem wymówieniem 41)2, 


U U LJ LJ hi p 
Pensionat dla dzieci i młody zez Ety:=* 
> || R.Zmigryderowej, 
Otwarcie 1 Czerwca, Wiadomość w Łodzi u właścicielki 
inowłodza Zielona 11 tel. 12—18, od 3—6 po południu. 
1286—6—] 


Założone przez D-ra FRENKLA 


s” Sanaicyim dla dzieci | młodzieży "wa 


w Chylicach. 
pòd kierunkiem Dr. med. Batbaty Móśsing otwarte Gd l-go maja. 
Informacje i přošpəkty w Łodzi Dr FRYDE, Cegielniana M 4, tel. 8-42, 


gabitet 
dentysty czny 


Dr. med. Zacharow 


| b. zarządzający i lektor szkoły dentystycznej. Gpecjalista chorób zę- 
bów jamy ustnej i sztucznych zębów. Wyjmowanie zębów bez bólu. 
| Piotrkówska Kr. 79. Przyjmuje ód 9 i pół = 2 i od 4—8 


Skład PAPIERU Marji Strzeleckiej 


ZIELÓNA 156. Telef. 23-54 

Poleca wszelkie matetjały piśmienne i rysunkówe do biur i kane. 
torów oraz aibumy, karty artystyczne garnitury ña biurka. Papeterjó 
ozdobną i okazyjnie Kilimy krakowskie. 2653—18 


| Nowootworzony 


Magazyn Obuwia 


fabryki 


, F'rogress’ 


ul. Piotrkowska N: I65 
w lokalu dawniej zajmowanym prsez 
_J.WIRDMANA 


Polaca w wielkim wyborze obuwia: męzkie, damskie, dziecinne, Jet- 
nie Í sportowe. £ 


Najnówsze fásóny 
Wyrób elegancki 
Ceny bardzo przystępne. 


CZEKOLĄDA | 


E miecza MLEKOL» 
Š NS 15 i 


„` jasna odka j 
«-gdbiiczki:Ż030,8kę, 


Stozasąno SPOT Ia 


neanta: 


( KRAKUS tiemne stadia) yi 


NIEOMYLNY ŚRODER 
dla szybkiego uleczenia Kataru, Grypy, icytacji piersiowych, 


horób gardła i Boleści reumatycznych. 


W PARYŻU SI, rue de sine. 1939—61 


yy yy 


Łodzkie fzemieślnicze Towarzystwo 
pożyczkowo=oszczędnościowe 
40 MIKOŁAJEWSKA 40, 


rzyjmuje wkłady oszczędnościowe, od których płaci na 


z półrocznem 5 i « zocznem 6, licząc procent od dnia 
włożenia; przyjmuje wkłady warunkowe, poczynając od | 
12 kop. tygodniowo, wydaje pożyczki do wyskości 600 
rub. Dla udegodnienia składania oszezędneści, Towarzy- 
stwe wydaje bezpłatnie skarbonki do domów, klucz do 
których znajduje się w kasie Towarzystwa. Biure Towa- 
|rzystwa otwarte jest codzien. od godz, 10 rane, do 8 pp. 

oprócz tego we Wtorki, Czwartki Soboty od g. 6—8 wiecz. | 
RE SIIIN TOI ZW AKT TOTO ENVIEI EI NIIE ZEDO ZZ DOZ Z DZ DZ Z TTE TPŁ 


Lombard 


Kapitał Akcyjny 


Oddział w Łodzi: 


”, 2 


po licytacji, 


doprawdy? 


Pani jeszcze nieużywała kremu 
iak bardzo rozpowszechnionego 
na całej kuli ziemskiej z niezawo- 
dnym rezultatem Wydatek nie- 
znaczny, a korzyść wielka Wezel- 
kie piegi opalenizna, plamy, pry- 
szcze, wągry i liszaje natychmiast 
bezpowrotnie znikają. Dia unik- 
nięcia naśladownictwa sprzedaż 
tylko w składach aptecznych na 


JMawiot X: 54, i Konstanty- 
nowska jb 75. 


Cena za słoik 50 xop. mocniejszy 
15 kop 


a MME ma M A + mBA im. 


Potrzebny inteligentny 


CHLOPIEC 


z 3 klasowym wykształceniem 
do interesu. Zgłaszać się z piś- 
miennemi ofertami. Cegielnia- 
na M 47 m..7, od 12—2 p.p. 
i od 6—8 wieczorem. 3—1 


Dlluynai drewniane - 


do rozbiórki i od 1-go lipca do 
sprzedania na ulicy Średniej 
Ne 89. Bliższych wiadomości 
udziela właściciel domu na 
Średniej M 3. __12690—6 


W A W =. 


doktór 


Eugena KERE RzEROZUNI 


Chereky kobiece 


*rzyjmuje od 9-11 rano i od 8-6 pp 
w Niedzielę do 12-ej przed, połud. 
PIOTRKOWSKA 121; telet. 18-07 


J Lu Nig „| | > | i i 
Ul, EEARGSZĘK AOZI/KIGWGCZ 

(senior) 
mieszka obecnie na ul. Prze» 
jazd ©, front, I piętr. Tel. 17-14 
Godziny przyjęć od 9 i pół do 11 ra- 
20 i oë 6—8 wiecz 


> e c z ae WAR EN 2 


w W A Z Z AWZ ZARAZA 


Warszawskie Akcyjne Towarzystwo 
Pożyczkowe na zastaw ruchomości 


Zapasowy i rezerwowy 
Zarząd i Kantor Główny w Warszawie plac Warecki Ne 2. 
I Zachodnia Ne 81. 
8 | II Pasaż Majera Ne 11 (Mikołaje wska 23) 
Zawiadamiają, iż przyjmują zanizką opłatą do 
przechowania na czas miesięcy letnich papiery 
procentowe, wyroby złote i srebrne kamie- 
nie drogie, odzież, bieliznę i inne towary. 
Nadto przyjmują do sprzedaży komisowej przez 
publiczną licytację wyroby złote, srebrne z drogimi 
kamieniami, towary łokciowe i inne, na które udziela 
się pożyczki, a przewyżkę uzyskaną ze sprzedaży po 
potrąceniu nieznacznych kosztów wypłacają zaraz 


Procent od pożyczek został zniżony. 


Wielki dramat w 3-ch aktach, ilustruje 
listyczne. Trzyma w napięciu. Treść „ZĄZDROŚĆ 


Mi mym: „„Nielitościwy los’ 


Akcyiny 
Rb. 1.500.000 
Rb. 750.000 


1958—83 


-Ò leczeniu chorób płucnych, 


Zastraszające postępy, jakie czy- 
nią choroby płucne w naszym kraju 
(na samą gruźlicę umiera rocznie 
23,000 osób) zwróciły uwagę badaczy 
i ogólu 4 à 

W celu walki z groźnym wro- 
giem, zawiązały się towarzystwa | rze- 
ciwgrużlicze, założyło się tu i owuzie 
trochę uzdrowisk, lecz mała część 
tyiko chorych może w nich znaljeżć 
pomieszczenie Co mają czynić nie 
tylko suchotniey, lecz eałe zastępy 
osób, chorujących na bronchit, 
astmę, chronicznekzszie,dtu- 
gotrwałe katary płuc, zapada- 
jący często na infiuenzę it. d na- 
stępstwem czego bywa tak często tu- 
berkuleza płuc. Najnowsze badania 
naukowe dają nakoniec tym nieszczę - 
sliwym odpowiedź i sądzimy, że jest 
naszym Obowiązkiem pod”ielić się 
pią z chorymi. 

Po długoletnich usiimych bada- 
niaca został wynaleziony preparat 
leczniczy pod nazwą FAGOSUL, skia- 
dający się z czysto roślnnyeh pier- 
wiastków, Fagosci jest radykalnym 
środkiem przeciw chorobom dróg ©d- 
dechowych jak: bronehit, astma, ka- 
tar płuc, influenza, koklusz. Przy 
suchotaeh zaś  dezynfekuje płuca 
i niszczy bakterje gruźlicze, stan”- 
wiące przyczynę rozkładu płuc Nie- 
zwycły ten środek leczniczy uznany 
przez zagraniczne i nasze powagi le- 
karskie wypróbowany przez tysiące 
chorych z niezawodnym żawsze Skut- 
kiem, daje nadzieję, że choroby płuc- 
ne przestaną być u nas tak straszną 
groźbą doby dzisiejszej, za jaxą są 
uważane s 

Nasze apteki i składy apteczne 
są w ten środek zaopatrzone, nie 
wielka zaś cena tegoż da możność 
każdemu choremu do korzystania ztego 
odbroczynnego środka leczniczego 


r2093—4-—- ] 
A aa 


D-r, Kelman 


przeprowadzi? się 
na ul. PIOTRKOWSKĄ N 68. 


Choroby uszu, nosa i gardła. Przyj- 
muje od 10—12 i od 5—7 po potud 
Teleton 16-00. 268 —0 


Dr. L. Prydulski 
powrócił, 


POŁUDNIOWA 2. TeL 18-59 
Choroby skórne, włosów, (kosmetyká 
lekarska) weneryezne, moczopłoiowe 
i niemocy płciowej Leczenie syp- 
hilisu Salvarsanem „Erlich- 
Hata „606 914“ wśródżylnie. 
Leczenie elektrycznością i masa- 
żem wibrzcyjnym 
Przyjmuje: chorych od 8—1 rano i o 
4-—0 po pot., patis od 5—% po po 
Dia pań osobna poczekalnia 


Dziś i jutro po raz ostatni: 
Pziennik świałowej kobiety czyli 


Dr. F Klaczkin 


Konstantynowska Il. 
Syphilis, skórne, weneryczne 
choroby dróg moczowych. 


Przyjmuje od 8—1 rano i od 5—8 
wiecz. Dla pań od 4—5 po południu 


Doktór medycyny 


LEYBERG 


Krótka 5, tel, 26-50. 


Ohoroby skóry, weneryczne i mo- 
czopłciowie. 10—1l, 6—8. W nie 
Mzielę i święta od 8—1. Dla Pań 
4—6 oddzielna poczekalnia. 100 


Dr med. W. KOLIN 


ut. Piotrkowska Ne 71. 
Choroby serca i płuc 
przyjmuje od 10—11 po poł. od 4—6 

Telefonu nr. 21-19. 


Dr. $. $znitkind 
Średnia Aż 3. 
Specjalista chorób skórnych, 
wenerycznych (stos. 606) i kos- 
metyki lekarskiej (włosy, twarz 
etc.) 


Przyjmuje od 8 i pół do 11 i pół rano 
u, do 9 wiecz. CS: 


Choroby skórne, weng- 
ryczne i niethoc płciową 


rę fa p 4 wa 
br. Lewkowicz 
Leczenie trypra, bez szpryco= 
wańa. Tel, 35-44 
Przy syphilisie stosowanie prep. „606 
i „914* Levzenie elektrycznością i m 
sażem wibracyjnym. 
Konstantynowska 12 
oco teatru Selina. 
od y—1 i od 6—8. dla pań od 5-—l 
w niedziele od 9 do 3. Tel. 35-44 
Dla Pań osobna poczekalnia. 


Md dee dec 
Tanio, dobrze 


a nawet 
bez pieniędzy! 


Powszechnie znana firma 


Sprzedaje na sezon ISI4 roku 
nowetypy rowerówe 


. 
Szosowe, wyści- 
gowe i damskie 
najpierwszych 
w świecie wy- 


N Fa róbowanyć 
4 AQRA R j 6 i 
i z glölsrich ma- 
ia OFI rek 


B.S.A. 
Triumph, Raleigh, Bud- 
ge-Withwort i ORMONDE 
po niebywale przystępnych ce- 
nach, a także na warunkach 
rozpłaty do 30 miesięcy; 
począwszy od rb. 8,50 kon. 
miesięcznie: Ceny got. ©d 
rb. 


Największy dom Automobilo= 
wo-Bowerowy 
płoć New 
Maiscn-órmonde" 
Daddział w „ouzi Spaces 
rowa Nr. «c. Conniki bo- 
ato ilustrowan- bezpłatnie 
niedzie 3} 1 Święta magazyn 
(otwarty od q. 1r.—5 p. p. 


ZŁ tka 


Stały skład 2,000 szłuk rowerów I motocykli. 


W drukarni St. Książka, Zachodnia 87 


nam w mocno wstrząsających scenach nieszczczęśliwe małżeństwo. 
CZYNI GO ZBRODNIARZEM* skupia całą uwagę widza. 


Bolesław Kon 


powrócił. 
Choroby uszu, nosa, gardła 
i chirurgiczne 
ul. Piotrkowska 56. 


me. telefonu 32—62, 
Przyjmułe do ii rano i +—7, po p. 


Choroby uszu, nosa i gardła 


dr. B. Czaplicki 


Ordynator szpitala Anny Marji 
Piotrkowska 120 tel. 32-33, 
Przyjmuje od g. 11 do 12 rano i od 
5 do 7 po połi W niedziele i święta 
od 10 do 12 rano. | 1266—12 


Doktó 


W. DUTKIEWICZ 


Choroby skórne i weneryczne 
przeprowadził stę, mieszka obecnie 
Nawrot Hr. l, 

9—12 r. 1 5—8 pp. 

Panie od 4—% pp 


Dr. J Siibersirom 


aawadzca Mo i2 
Ordynator amb, Czerwonego 
Krzyża. 
Choroby skóry, weneryczne, płotowe 
(przy syfllisie preparat 606). Kosme- 
tyka lekarska (usuwanie sapeoących 
włosów, piam ete. przyjmuje od 12-2 
8-5 w niedatele od 11-8. Dla Pań 4-6 


TK zza 


Ogloszenia drobne: 


eee 


A JĄ Pensjonat dla dzieci 
mem j młodzieży D-rowei Kru- 
kowskiej w Będzelinie zostaje otwar- 
ty 1 ezerwca. Zapisy przyjmuje się 
od 11 do 5 po poł Nawrot M 2. 
3 > zda RC 1214—5 
A" solidni do ogłoszeń potrzeb- 
ni (wydawnietwo poważne) Aa- 
(rzeja 3, Wężyk. Biuro ubezpieczeń. 
d 12-ej do izej : 1246 —2 
ra piętrowy murowauy z placem 
S i plac frontowy do ‘sprzedania. 
Wiadomość: w Konstantynowie Ul. 
Łódzka Ne 79. Józef Andrzejczak. | 


1203—3 


ga'a pań rzadka okazja! Piękne 


modne materjały na suknie, błuz- 


ki, kostijumy, niebywaletanio. Piotr- - 


kowska 145 m. 34. ' 1291—3 
gramon salonowy 15 płyt sprze- 
dam U] Wólczańska 97 m. 30 
1267—2 

ucharka Z uobremi świadectwami 
umiejąca dobrze gotować po- 
szukuje miejsca Piotrkowska: 152. 
Wiadomość: u stróża. 1302—2 
Mme do sprzedania: szafy, łóżka, 
stoły, bieliżniarki, biurka. Przyj- 
muje obstałunki. Rozwadowska X lt 
uw stolarza 1294—2 
gora inteligentna w srednim 
wieku, miłej powlerzcbowności, 
rutynowana przyjmie obowiązki za- 
rządzającej większem gospodarstwem 
domowem n» wsi lub w mieście. Wy- 
wmaganla skromne. Łaskawe oferty 
przyjmie administracją „N  Kurjera 
Łódzkiego” Zachodnia 37 pod „Ruty- 
nowana Gospodyni” 1088 -0 


otrzeena jest do gospodarstwa 
_na wieś i do roboty w polu 
dziewczyna starsza pracowita i 
porządna Potrzebny iest także do 
do pasienia bydła chłopiec lub 
dziewczynka w wieku od 12—16 
lat. Zgłaszać się na ul. Kopstanty- 
nowską M 15 na dole w oticynie 
ostatnia sień, od godziny 12 do 2 w 
południe lub po godzinie 7 wieczór 
1186 — 0 —1 


Amerykański dramat w 2-ch 
akt. z bardzo zajmującą itrzy- 
mającą w napięciu treścią 


+99 


Bardzo rea- 


4% 


Prośby sprawy karne, apelacje, 
kasacje, kontrakty, paszporty 
zagraniczne. Dawid Maków Widzew-. 
ska 36. 1103—? 
[Poszukuje wspólniezki z kapitałem 
500 rb. Gubernatorska 34 m 35. 
1281—3 
[Penny uczęń do zakładu fryz= 
jerskiego J. Bittnera. Ul. Przę- _ 
dzalniana X 95. 1171—30 
mmen e ae ea aa O a a a 
paorzonna zdolna podręczna do 
krawieczyzny za dobrem wy- 
nagrodzeniem. Cegielniana 9. 1297-1 
(Z5otrzebni szewcy na męską robotę. 
-~ Ul, Andrzeja Ne 55 m. 46, 1293-2 
jp otrzebne zdolne podręczne i uczen- 
nice do krawieczyzny. Zawadzka 
87, pracownia Wandy. 13011—1—1 


gjotrzebna zdolna krawcowa do szy- 
cia do pracowni. Ul. Konstanty. 
nowska N 23. 1393—1—1 
psia Majewskich w  Będzeli- 
nie. Większość miejsc zajęta. Ża- 
pisy wkrótce się kończą. Nowo-Spa- 
cerowa, 29. Wtorki, czwartki, sobot$ 
od czwartej do dziewiątej __ 1303—4 
gglac i dom o 2-ch mieszkaniac 
odpowiednie na letnie mieszka 
nia, do sprzedania przy trakcie Ła- 
giewnickim i lesie Heiazla za 1100 rb. 
Wiadomość; u Frankowskiego na 
miejscu (sklep). 1296—) 
Grosz i oylinder prawie 
nowe do sprzedania zaraz. Adres 
zostawiony w administracji „N. Kur- 
jora Łódzkiego” Zachodnia 37. 1037- 
Q kiep kolonialno-dystrybucyjny % 
powodu wyjazdu, zaraz do 8prze* 
dania  Fafendorf Ul. Wileza XM é 
anioll! pracownia sukien krstju- 
mów oraz ubranek dziecinnych, 
wykonywa roboty starannie elegan: 
eko podług najnogsiyoh fasonów. 
Anna Konrad, idzewska Ne 106-a 


guran szybko kamienie żółciowe, 
' hemoroidy, krwawnice i ślepe 
bez operacji.: Warszawa Freta 40 m. 
21, Jędrzejewski. n.128123—10 
Ë powodu choroby zaraz do sprze- 
dania piwiarnia w dobrym punkcie 
ZY 2 weksle in blanco: na 
100 rbl. 1 na 200 rbl. - wystawic- 
ne przez Bolesława i Marję Grochow- 
skich. Zastrzeżenie zrobione. 1282-5 
Z dowód „e 90230-98400 Od. 
działu I-go łódzkiego Warszaw- 
skiego Akcyjnego Towarzystwa Po- 
życzkowezo Zachodnia 31. 1266—2 
EEEE 6 OAZA GBA NOO WL D DĄ 
qy 2B nai ruski wid wydany  prźea 
rA gubernatora piotrkowskiego p:i- 
skiemu poddanemu Szczepanowi N 'e- 
dzielskiemu 1270—3 
uruzmu: >—_ - - | RRT a EP . 
-yagluąi paszport, wydany z mag- 
Be stratu m Łodzi, ną imię Szymo- 
na Salomonowiczą Rosen. 1209 —3 
RA | ZAC A Z A 2 A OWY | | MMA 
Z" paszport, wydany z gminy 
śm Wierzchy, pow. sieradzkiego, gub. 
kaliskiej, na imię Jana Piątkowscie- 
go. 1276—22 
a aginąt paszport, wydany z powia- 
km tu ureckłego, guberni kaliskie), 
na imię bron sława Kaczorowskieze 
ŁY paszport, wydany z mazi- 
stratu m łodzi, na imię Kazi- 
mierza Mikulskiego, 1295—5 
RA TEREN. | AMR. ZZA RPA RA ARE DEWEY 
Ż paszport, wydany z gminy 
Wadlew, gub, piotrkowskiej, na 
imię btanisławy Kopczyńskiej. 

5 1209—3—3 
=saginęła karia od paszportu, wyż 
m ke z fabryki Poznańskiego, na 
imię Władysławy Nowackiej 1237-! 
|, aglięla Karta Od paszportu, Wy- 
dia dana z fabryki Rosenblatta, na 
imię Piotra lżela. 1288—] 
FA inęła karta od paszportu, Wy- 

ana z fabryki I K. Poznań- 
skiego, naimię Marjanny Żyżyńskiej. 
:289—1 

gesing karia Od paszportu, wy- 
dana z fabryki Kutnera na imię 
Władysława Witkowskiego  1292—.] 
-y aginęia Karta od paszportu, wy 
dana z fabryki Aliarta, na imie 
Ewy Kopczyńsciej. 1 
aginęła «arta od książeeZki legi. 
<w tymacyjiej, wydana z fabryki 
Józefa Richtera na imię Johane 
Ernsia Schwana 1304 —) 


Redaktor odpawedzialny: Adam Róreośki, 
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